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KEY FYTE FAT ATAF 
WYCHODZI CODZIENNIE. 
#rsedpiats Lwowio rocznie 18 złr. -.. półrocznie 

9 zr. 4% ie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
Z przezy oztową w państwie Austrjackiem , rocznie 
zę 2 P półrocznie 12 złr. — M '6 złr. — 
miesięcznie 2 złr. A 
Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemieo 
zocznie 50 marek, kwartalnie 12 marek, 5 srg. 


do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 fraaków — kwartalnie 20 franków. 


Kumer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Lwów 4. października. rządowych francuskich przeważa poznanie tego 

W wyjątkowem położeniu naszego narodu | stosunku, ale opozycja skrajnych stronnictw utru- 
staje się każda z cnót politycznych, bea których dnia i uniemożebnia p. Ferry' emu akcję dyploma- 
zresztą żadne społeczeństwo obejść się nie może, |tyczną zgodną z interesami kraju. Szowinizm 


remana O APT NET ZEW m 


podwójnie potrzebną i cenną, a utrata którejkol- | 


wiek a nich zagraża narodowi naszemu tem gorszemi 
następstwami, że mając tyle smutnych doświad: | 
czeń w dziejach przed i poroabiorowych, nie ma- 
my niemal prawa spodziewać się, że cnoty te kie- 
dyś znowu nabędziemy. 

Jedną a takich cnót kardynalnych, bea któ- 
rych dalszy rozwój i postęp narodu naszego pra- 
wie się nie da pomyśleć, a której utrata może nas 
przyprawić o zupełną zatratę naszej indywidual- | 
ności, jest bezsprzecznie karność narodowa. Na- 
byliśmy ją niedawno dopiero, bo wśród krwawych 
zapasów o resztki wolności w niezapomnianym 
nigdy roku 1863, lecz tem* większy mieliśmy po- 
wód cieszyć się z tego, bośmy ją — jak nam się 
zdawało — nabyli na aawsze. I rzeczywiście ha- 
sło karności narodowej, jakkolwiek niejednokro- į 
tnie już nadużywane lub przekręcane, do nieda- 
wna jeszcze było dla inteligentnego ogółu naszego 
społeczeństwa najwyższem prawem, a obowiązki , 
wypływające z tego prawa — świętością. 

Od niejakiego jednak czasu coś psuć się za- 
czyna w naszym ustroju społecznym — wielu za- 
czyna zapominać, że słuchać głosu władz, wybra- | 
nych z woli najwyższej naszej instancj narodowej ' 
jest pierwszym obowiązkiem każdego, kto nosi| 
imię obywatela; zdaje się im, że się sprzeciwią 


zasadaie wolności przekonania lub ubliżą swej; 


| 


| 


godności obywatelskiej, jeżeli dumne czoło uchylą 
pod jarzmo tego obowiązku, a niebaczni na na- 
stępstwa, nie wahają się sprzeciwiać temu, co wy- 
nika z woli narodu. Spojrzmy na kilka wypad- 
ków, które się zdarzyły w ostatnich czasach przy 
sposobności rozmaitych wyborów, a przekonamy 
się, że owa cnota co raz częściej staje się pustym 
frazesem. 

Lecz to nie wszystko złe jesacze. Jest inne, 
które nie wiemy, czy mamy nazwać muiejszem, 
lub większem. Dawniej uważano urzędy autono- | 
miczne za obowiązek, do spełnienia którego po- 
woływano najgodulejszych. Daiś stanowisko w tej 
hierarchii uważane jesć bardzo często tylko za 
środek do nasycenia osobistej próżności, a co za 
tem idzie, wiadomo: starania o mandat na urząd 
taki prowadzą się nieraz z aapomnieniem o hono- 
rae obywatelskim, z zapomnieniem, że na tem 
cierpi sprawa pobliczna, a zdarza się często, że 
kandydat nie waha się opierać na namiętnościach 
nieoświeconych żywiołów zapominając, jak groźne 
rauca na własną strzechę zarzewie. Skutki ta- 
kiego postępowania nie każą też długo czekać na 
siebie: kronika skandalu rośnie nieustannie notu- 
jąc odrażające [akta o repressaliach używanych 
przez zawiedzionych kandydatów, o procesach 
wytaczanych za jedno nieoględne słowo, uważane 
za „obrazę honoru“, o tomowych pamfletach, 
rozdawanych pomiędzy posłów sejmowych itd. itd. 
Czyż zresztą potrzebujemy powtarzać rzeczy Zna- 
ne i wymieniać imiona? Dość powiedzieć, że na 
pole walki, gdzie tylko zasługa zasługę zwyciężać 
powinna, zaczyna się wkradać broń, na której 
określenie braknie w przyzwoitym języku wyraau. 

Spostrzedz złe zawczasn i wskazać je, nim 
głębokie zapuści korzenie, jest obowiązkiem na- 
szym, ale głos nasz nie starczy sam jeden do wy- 
tępienia złego. 

Cały światły ogół naszego społeczeństwa po- 
winien wziąć sobie to aa zadanie, nim jeszcze 
będzie zapóźno. My zaś popraestajemy na tych 
kilku słowach w przekonaniu, że nie przebrzmią 
bea echa. 


Wiedeński  Fremdenblatt, uchodzący za organ 
austrjacko-węgierskiego Ministerstwa spraw zagra- 
nicanych, wywodzi w artykule wstępnym, że w obec 
bezwzględnej polityki Anglji, interesa Francji na- 
kaaują jej zbliżenie się do Niemiec, Austrji i Mo- 
skwy, i że takie zbliżenie się mimo wszelkiej nie- 
nawiści i chęci odwetu, ułatwia jej polityka ks. 
Bismarka, który od czasu zawarcia pokoju w r. 
1871 nigdy i nigdzie nie krzyżował uprawnionych 
interesów Francji na zewnątra. W sferach też 


znalazł nowy jaskrawy wyraz w demonstracyjnym 
obchodzie 200letniej rocznicy zajęcia Strasburga 
przez Ludwika XIV. Jakkolwiek większość narodu 
francuskiego ma zapewne więcej zimnej rozwagi, 
to Fremdenblatt traci nadzieję, ażeby Fraucja mogła 
zrzec się zupełnie zachcianek rychłego odwetu na 


go pragną. 


Sprawy sejmowe. 


Lwów 4. październikz, 
Podaliśmy wczoraj w dosłownem bramieniu 
wniosek p. Romańczuka i towarzyszy zawiera- 


jący projekt do noweli o języku wykładowym w 


sakołach ludowych i średnich, którego pierwsze 
czytanie odbędzie się na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby sejmowej. Chodzi w nim głównie o przyzna- 
nie gminie i rodzicom prawa decydowania, do 
pewnego przynajmniej stopnia, jaki język ma być 
w szkole wykładowym. Niepodobna nam wdawać 
się w tej chwili w głębszy rozbiór tego wniosku. 
Nie przesądzając jednak losu, jaki go czeka w 
niedalekiej przyszłości, zauważyć musimy, iż wnio- 
sek p. Romańczuka nie należy bądź co bądź 
do tych, nad którymi a limine przechodzi się do 
porządku dziennego. Porusza on kwestję ważną, a 
zasługuje na naszą uwagę, bo jest świadectwem, 
że Rusini postępują stale w raz obranym kierun- 
ku, że porzuciwszy politykę negacji, trzymają się 
drogi pozytywnej pracy ku poprawie potrzeb 
wspólnych. 


Prace komisji szkolnej nad wnioskami p. W. 
Dzieduszyckiego są już na ukończeniu. 
Subkomitet wygotował swe wnioski już przed paru 
dniami, a dziś prawdopodobnie przyjmie je osta- 
tecanie komisja. 


Komisja t. z. kolejowa,| wybrana do znanego 
wniosku p. Hausnera, przyjęła wczoraj spra- 
wozdanie subkomitetu. Zakres tego sprawozdania 
jest znany czytelnikom naszym z tego, cośmy już 
poprzednio w tym przedmiocie pisali, kończy się 
ono rezolucją następującej treści: „Wzywa się ck. 
Rząd, ażeby przeprowadził ścisłą rewizję statutu 
kolei państwowych i zamienił te postanowienia, 
które przez nadmierne skupienie czynności w rę- 
kach głównej dyrekcji i odjęcie wszelkich ważniej- 
szych atrybucyj dyrekcjom ruchu na interesa kra- 
jowe ujemnie oddziaływają.* 

Wkrótce elaborattkomisji będzie wydrukowany, 
a wtedy nie omieszkumy podać bliższe szczegóły do 
wiadomości czytelników. 


Przychylając się do petycji komitetu kra- 
kowskiego Towarzystwa rolaiczego w przedmiocie 
ulg w podatku gruntowym z powodu klęsk zrzą 
dzonych tegoroczną powodzią, komisja gospodar- 
stwa krajowego wnosi: 

„Wysoki ejm uchwalić raczy następującą 
rezolncję: 

Sejm wzywa c. k. rząd, ażeby nie znoszące 
mocy ustawy obowiązującej co do zupełnego opu- 
stu podatków a pojedyńczych parcel, klęskami 
elementarnemi dotkniętych — postanowić zechciał 
moratorjum dla wszystkich mniejszych i większych 
właścicieli, których grunta w pewnej gminie admi- 
nistracyjnej a nie katastralnej w jednej czwartej 
przestrzeni (nie wliczając lasów i wiklin) zalane 
były — i ażeby upoważnił c. k. krajową władzę 
skarbową : 

1. do uwaględniania prośb stron interesowa- 
nych w ten sposób : aby po abadaniu i ocenieniu 
sakód i strat poniesionych, bez odnoszenia się do 
c. k. Ministerstwa, przyawalała na zwłokę w 
uiszczaniu podatku gruntowego za rok 1884 z 
całej przestrzeni gruntów do tych stron należą- 
cych i należytość tę w równych ratach bez doli- 


czania odsetków zwłoki na następujących lat 3 
do 5 rozkładała, — 


Niemcach i widzi rękojmię pokoju w tem, że go 
Francuzi naruszyć nie mogą, a nie w tem, że 


We Lwowie Niedziela dnia 5. Października 1884. 


DZIENNIK FOLSKI 


2. do uwzględniania w ten sam sposób prośb 
awierzchności ireprezentacyj gminnych wnoszonych 
imieniem członków odnośnych gmin. 

L. Wodzicki, 

Przewodniczący. 


4. Sapieha, 
Sprawozdawca. 


Mowa 
J. Magn. rektora prof. dra Ludwika Klossa przy 
| otwarciu roku szkolnega 1884|5 w uniwersytecie 
lwowskim. 
(W streszpzaniu.) 

Po wstępnych słowach powitania, zwracając 
się do zadania i działalności uniwersytetów, zau - 
ważył przedewszystkiem dostojny rektor, że wiel- 
kość i ważność posłannictwa tych najwyższych za- 
kładów naukowych wypływa z kierunku działania 
tych wszystkich, którymi one kościół, państwo i w 
ogóle społeczeństwo zasilają; charakter zaś tego 
posłannictwa jest nawskróś humanistyczny, ponie- 
waż dotyczy głównie dóbr osoby człowieka, pod- 
czas gdy instytucje realistyczne tylko rzeczy 
człowieka mają na względzie. 

Bóg, duch rozumny i świat ciał, oto trzy 
przedmioty humanistycznej nauki, którą uniwersy- 
tety na swych wydziałąch teologicznym, filozofi- 
cznym, jurydycznym i medycznym uprawiają, a 
zarazem przechowują z pokolenia w pokolenie, 
ażeby bronić należnej równowagi. Inaczej mógłby 
się wyrodzić moniam odmawiający na korzyść je 
dnej strony prawa bytu w umiejętności stronom 
drugim. Tak np. oparty wyłącznie na gruncie na- 
uk przyrodniczych, monizm taki musiałby runąć 
w materjalizm, w którym człowiek wraz z duchem 
swoim, ze swym rozumem i umiejętnością rozpły- 
nąłby się w proces fizjologiczny jakiegoś poszcze- 
gólnego biegu i obrotu materji a humanistyczność 
nauk uniwersyteckich straciłaby swój fundament. 
Podobnież zresztą wypadłoby z przyjęcia wyłą- 
cznie monizmu myśli, bo wówczas powstałby ide- 
aliam, który również usuwa humanistyczność nauk, 
sprowadzając Boga i świat do samej myśli tylko. 

Owoż uniwersytet przez swe cztery wydziały 
i stany (feculżates et ordines) jest twierdzą prze- 
ciwko wszelkiemu moniamowi, tj. przeciw utracie 
równowagi. Jego wydział teologiczny strzeże po- 
znania Boga osobistego, a zarazem rzeczywistości 
ducha ladzkiego i przyrody; wydział filozoficzuy 
strzeże rozumu i samoistności ducha ludzkiego, 
jakoteż rzeczywistości przyrody materjalnej, w 
czem mu wydział medyczny dopomaga. Nareszcie 
wydział prawniczy broni osoby człowieka i praw 
jego w społeczeństwie. W wieku bieżącym zwró- 
cono się wprawdzie nader gorliwie do badań 
świata materjalnego, ale to poniekąd tem się tłu- 
maczy, że dwie inne kwestje, o Bogu i duchu 
ludzkim zostały w swej istocie już załatwione 
przez filozofię i dogmatykę chrześciańską. Uniwer- 
sytet tedy, jako skarbnica nauk humanistycznych 
i żywe ognisko umiejętności, jest zarazem twier- 
dzą, w której się przechowuje Świadomość samo- 
istności ducha ludzkiego, osobowości Boga żywego 
i rzeczywistej przyrody. Ztąd to powszechne dlań 
uszanowanie, tudzież opieka nad nim kościoła, 
państwa i cywilizowanych narodów. 

Nasa uniwersytet ma zatem takie samo po- 
słannictwo, którego wedle sił dopełnia, a próca 
tego—co dziś w stuletnią rocznicę jego istnienia 
godzi się zaznaczyć — ma on jeszcze za zadanie 
wskazane sobie przez monarchę, konstytucję i 
naród, ażeby tysiącletnią kulturę zachodnią naro- 
du polskiego dalej prowadzić ku zupełnemu odro- 
dzeniu obywateli tej ziemi. 

W końcu podał mowca krótki przebieg spraw 
ważniejszych, które zaszły w ciągu ubiegłego roku. 
Oddał cześć Śp. ks. Kostkowi, prof. teologii i śp. 
ks. Formanioszowi szlachetnemu zapisodawcy cen- 
nej bibljoteki na rzecz uniwersytetu, a na ostatek 
ponowił nadzieję pozyskania wydziału lekarskiego, 
bea którego nasza Alma Mater wielce chroma i 
nie może spełniać w całości swego powołania. 


Taryfy kolejowe dla nafty. 


Kołomyja 2. października. 
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Rok XVIL * 


Pyzegyłatę | sgłogzenk przyjmiją 58 LFowie: 
Biare Administracji Dwsianmika Polskiego piac Mariaczi 
liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasensteim 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rette: 
i Spl., w Warszawie Richman & Frendlar. Biuro 
ancnsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmcje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rne Clement 4 Paris. 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 ct. od miejsca objętości 
jednego wiersza drobnym Grukiem (petut)). 4 
Listy z pienişdzmi msją być przasyłene franko do Admi- 
nistracji Dztennika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. : 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ct. od wiersza. 


REA OD O TÓW 
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rządową, udzieloną w Sejmie na interpelację sza- |nie daje się potrzeba powięksżezia dochodów ko- 
nownego prezesa krajowego Towarzystwa nafto- |lejowych usprawiedliwić. I to wszystko dzieje Się 
wego, p. Augusta Gorayskiego, w sprawie taryf jawnie, chociaż rząd zapewnia, że taryfy są ró- 
wne dla wszystkich ! 


Imieniem Wydziału Kołomyjskiego Towarzy- |go miejsca przez utrzymanie wysokiej taryfy mię- 
istwa naftowego, dotkniętego boleśnie odpowiedzią 'dzy Lwowem a Tarnopolem jest więc umyślne 


kolejowych dla nafty kaukazkiej i krajowej, ośmie- | 
lam się prosić, jako sekretarz wspomnionego Wy- | 
działu, o łaskawe umieszczenie powyższych uwag ! 
w cennych łamach Dziennika Polskiego. Przy- 
chylenie się do tej prośby byłoby wielką usługą 
dla całego przemysłu naftowego w Galicji, gdyż 
przyjęcie odpowiedzi rządowej milczącem potaki- 
waniem, jak ją Sejm wysłuchał, byłoby niejako 
przyznaniem się do tego, że nasze protesty prze- 
ciw faworyzowaniu nafty rosyjskiej przez zarządy 
kolei prywatnych nie miały podstawy. 

Spór o te taryfy przybrał dziś postać nastę- 
pującą. Z jednej strony utrzymywał prezes na- 
szego stowarzyszenia, będąc weawany do tego 
kroku przez ogół producentów nafty, że zarządy 
kolejowe przewożą naftę rosyjską taniej niż ga- 
licyjską. Z drugiej strony odparł rząd, że taryfy 
są dla wszystkich równe, z czegoby wynikało, że 
nie mamy prawa żądać zniżenia taryf. 

Niestety, powyższe twierdzenie rządu sprze- 
ciwia się drukowanym, znanym powszechnie ta- 
blicom taryfowym, w dowód którego twierdzenia 
przytaczam porównawcze zestawienie taryf nafto- 
wych na dwóch równych przestrzeniach, a mia- 
nowicie Podwołoczyska- Lwów- Wiedeń i Kołomyja- 
Lwów-Wiedeń. Odległość z Podwołoczysk do Lwo- 
wa wynosi 192, z Kołomyi do Lwowa 196 kilo- 
metrów.  Przypatrzmyż się różnicom w kosatach 
przewośnego na tych dwóch całkiem prawie ró- 
wnych przestrzeniach. I tak od wagonu nafty 
zawie.ającego 10.000 kilogramów sporco płaci się: 

złr. złr. 
Do Lwowa z Podwołoczysk 43:10 z Kołomyi 54'50 


„ Gródka a : „ 66°80 
„ Przemyśla $ 57:50 5 83 — 
„ Rzeszowa z 70:70 „ 10480 
„ Tarnowa 5 82:70 » 12880 
„ Krakowa > 94:50 „  144— 
„ Szczakowej »„ 11190 n 14830 
„ Białej z 12310 „ 15880 
„ Oderbergu ý 133:90 „ 17030 
„ Ołomuńca z 15440 „  188— 
„ Berna m 16460 n  188— 
„ Wiednia 166 10 „ 188— 


itd., to znaczy, że transport nafty rosyjskiej ko- 


sztuje mniej więcej o 33*/,, w najłaągodniejszych 
zaś wypadkach, z wyjątkiem Wiednia i Lwowa o 
25%, taniej, aniżeli nafty kołomyjskiej. Tak to 
wygląda w rzeczywistości ową adaniem rządu ró: 
wność taryf! 

Zastanawiając się dokładniej nad powyższem 
zestawieniem, znajdziemy w niej obok krayczącej 
niesprawiedliwości dla fabrykantów krajowych, 
także i zupełny brak wszelkiej zdrowej i racjo- 
nalnej zasady w różniczkowaniu taryf. Różnica 

iędzy przewoźnem od nafty rosyjskiej a koło- 
myjskiej jest w niektórych wypadkach nieznacaną, 
w innych zaś, mianowicie do wszystkich punktów 
na kolejach Karola Ludwika i kolei Północnej, 
z wyjątkiem Wiednia, ułożono ją z widocznym 
zamiarem odstraszenia producentów krajowych od 
posyłania swych wyrobów do tych miejsc. Ten 
brak logiki, ta obfitość złej woli, przebijają 
się wyraźnie w taryfie do Lwowa i do Tar- 
nopola. Tu już bowiem żadna kolej nie może 
się tłumaczyć tą wymówką, iż przez zniżenie 
kosztów przewoźnych na produktach zagranicz- 
nych, stara się ściągnąć t. zw. międzynarodowy 
ruch przewozowy na swoją przestrzeń. A jednak- 
że różnica frachtu między Kołomyją i Lwowem, 
a Tarnopolem i Lwowem wynosi przeszło 11 złr. 
na wagonie, zaś na przestrzeni Tarnopol-Lwów 
płaci się od nafty kaukazkiej 23 złr. 30 ct., pod- 
czas gdy na tejże przestrzeni LLwów-Tarnopol ko- 
sztuje przewóz wagonu nafty galicyjskiej 39 złr. 
30 ct. Niechże tu kto odgadnie powód skrzywdze- 
nia producenta krajowego za pomocą taryfy ró- 
żniczkowej ? Przecież dla kolei Karola Ludwika 
powinnoby być zupełnie obojętną rzeczą, ażali 
Tarnopol i okolica pociągają potrzebne sobie ro- 
cznie kiłkadziesiąt wagonów nafty z Rosji lub 
z Kołomyi. Wykluczenie nafty kołomyjskiej z te- 
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Skutek wykazanej powyżej nierówności leży 
jak na dłoni. Ktokolwiek posiada powierzchowne 
pojęcie zasad teraźniejszego wielkiego przemysłu, 
ten wie także, że cała sztuka utrzymania się 
w obec żywej konkurencji polega na wytwarzaniu 
jak największej ilości produktów z jak najmniej- 
szym zyskiem na miarach jednostkowych, ażeby 
módz sprzedawać te produkta jak najtaniej. Je- 
żeli jednak skutkiem różnicy w taryfie producen- 
towi kołomyjskiemu, sprzedającemu naftę po ró- 
wnych cenach z importerem rosyjskim, zostaje 
się skutkiem droższego przewoźnego w Przemyślu, 
w Tarnowie, Krakowie, itd, o 40—55 centów 
mniej przy każdym cetnarze metrycanym, niżby 
mu się zostawało, gdyby taryfy były równe, to 
strata ta, będąc daleko większą, aniżeli cały 
zwykły zysk otrzymywany przez destylatora z 
każdego cetnara zrobionej nafty, wystarcza do 
wykluczenia wyrobów jego fabryki ze wszystkich 
bez wyjątku targów między Lwowem a Ołomuń- 
cem, a nawet do samego Lwowa wstęp im utru- 
dnia. Wyparłaby też jego produkta z Wiednia, 
gdyby nie ta okoliczność, że odbiorcy tamtejsi 
znając się na nafcie, niechętnie ciężką, kopcącą, 
słabszą moc Świetlaną posiadającą naftę rosyjską 
kupują. U nas przeciwnie, gdzie tak skutkiem 
właściwej małym handlaraom nieznajomości pray- 
miotów towaru, którego sprzedażą się trndnią, 
jak też przesądu publiczności, szukającej tylko 
t. zw. „białej* nafty i przyjmującej chętnie każdy, 
chociażby najgorszy olej Świetlany, byleby był 
bezbarwny jak woda — u nas decyduje w kon- 
kurencji między lekką i światłodajną naftą kra- 
jową a ciężką i słabą w światło rosyjską, tylko 
jedynie cena, która z powodu faworyzującej wy- 
rób zagraniczny taryfy do tego stopnia obniżoną 
została, iż więksi producenci krajowi usunęli się 
a rynków galicyjskich, i wywożą całą prawie swoją 
produkcję do Wiednia i do Pesztu, zostawiając 
handlującym lichą nattą rosyjską indywiduom wy- 
łączne panowanie wadłuż całej linji od Podwo- 
łoczysk i Brodów do Krakowa. I można śmiało 
twierdzić, że gdyby opisana lepsza jakość naszej 
nafty nie zapewniała jej zbytu na targach poza- 
galicyjskich, pomimo wszelkiej konkurencji kau- 
kazkiej, toby do dziś nie istniała jnź ani jedna 
większa destylarnia w Kołomyi, dzięki owym ta- 
ryfom na kolejach galicyjskich, które rząd równe- 
mi nazywa. 

W ostatnich czasąch jednakże usuwa się z 
rąk naszych nawet ta ostatnia deska ratunku, 
którą posiadaliśmy w wywozie do stolic państwa. 
Z jednej strony bowiem potaniało przewoźue 3 
Baku do Poti i z Poti do Tryestu tak bardzo, 
że nie wynosi więcej nad 44'95 kopiejek od puda, 
czyli około 3 złr. 24 cnt. od cetnara metryczne- 
go, przez co nastąpiła nadzwyczajna taniość nafty 
kaukazkiej w portach adrjatyckich, ułatwiająca 
jej konkurencję z naftą galicyjską w Wiedniu, 
z drugiej zaś rząd węgierski, powodujący się w 
części właściwą sobie troskliwością o powodzenie 
fabryk w własnym kraju poaakładanych, w części 
zaś nie przebierający w środkach, celem pomsacze- 
nia porażki domowej w sprawie wołowego targu 
preszburskiego i karzący nafsiarzy galicyjskich 
za winy handlujących wołami wiedeńskich mekle- 
rów, dokłada wszelkich starań, aby wyklucayć na- 
szą naftę z Pesztu. W tym celu zmusza on bie- 
dne koleje łączące Węgry a Galicją, dla któ- 
rych przewóz nafty galicyjskiej tworzy ważne 
źródło dochodu, bo w ciągu roku przewiozły kilka- 
set wagonów samej nafty kołomyjskiej, o droho- 
byckiej i gorlickiej nie wspominając, zmusaa je 
powtarzam do podniesienia taryfy na przestrzeni 
Kołomyja-Peszt z 188 złr. na 232 zły. Gdy zaś 
nadto bywa pobieraną od transportów naszej na- 
fty w Peszcie opłata wynosząca 10 złr. na wa- 
gonie, która pod nazwiskiem „kopytkowego* two- 
rzy rodzaj cła ochronnego dla produkcji węgier- 
skiej, przeto cały kosat przewozowy wagonu nafty 
równałby się kwocie 242 złr. To podniesienie na- 
stąpi niebawem, najpóźniej z Nowym rokiem i 
od razu zada cios śmiertelny roakwitającemu 
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(Zaraza nerwowa i różne jej objawy. Sprostowanie | 
gaciemniające sprawę. Projekta reformy ordynacji | 
wyborczej. Telefony ) 


Szanowny czytelnik nie wie jeszcze może, co 
to jest usposobienie kataplektyczne i ideoplasty- 
czne. Wspominały o tem dotychczas tylko facho- 
we pisma lekarskie, z ludzi nie fachowych zaś, 
porwał się na ten przedmiot tylko fejletonista 
„z kraju i se świata“ w Gazecie Lwowskiej, zby 
wając rzecz nader poważną, kilkoma, zdaniem mo- 
joma miesmacanemi konceptami. Poszło to ztąd, 
że dr. Juliau Ochorowicz, umieścił w Kurjerze 
Warszawskim, artykuł o istocie zarazy cholery- 
cznej, z którego wynika, iż powodem choroby, jest 
działanie nerwów przez wyobraźnię podnieconych, 
na organiam ludzki. Kto nie ma tego usposobie- 
nia, ten nie zachoruje, a kto je ma, temu nie 
pomoże żadna desinfekcja ani kwarantana. Prze- 
gląd Lekarski zbył tę teorję humorystycaną uwa- 
gą, a czego atoli bynajmniej nie wynika, ażeby 
ona była zupełnie bez kozery.  Ideoplastyka 
istnieje rzeczywiście i możemy codzień widzieć 
jej objawy w małych rozmiarach. Jeżeli n. p. ktoś 
jeden ziewnie w towarzystwie, poczynają wszyscy 
ziewać, nie wskatek jakich mikrobów albo grzyb- 


się w mieście jedna dama pokraywdaona przez | 


naturę jakąś nienormalną narością czy dolnym 
garbem w okolicy gdzie się kończą plecy, to po- 


jawia się ich wkrótce kilkaset, a o ile mi wia 


domo, mikroskopowy rozbiór tych narości, nie 
wykazał dotychczas żadnego baccyllusa ani fun- 
gusu. Kiedy raa hrabia S. nadający ton w ele- 
ganckim świecie, otrzymał w pojedynku strzał 
w biodro, i wskutek tego przez dłuższy czas na- 
łegał nieco na prawą nogę, widzieć można było 
na ulicach mnóstwo dżentlmenów chromających 
w ten sam Sposób, a jeżeli który przez zapomnie 
nie począł podawać się w lewo, to poprawiał się 
natychmiast i krzywił się na prawo. Ideoplastyka 
ma więc miejsce nawet w cierpieniach należących 
do chirurgii. Idźmy dalej Czem wytłumaczyć 
fakt, że ilekroć zobaczę którego z członków re- 
prezentacji naszego kraju, owłada mnie natych- 
miast jakąś dziwna apatja, jakiś nieprzezwycię- 
żony wstręt do wszelkiej pracy połączouy z nie- 
pohamowaną chęcią pobierauia dyet? Dzisiaj 
przeczytałem tylko sprawozdanie a ostatniego po 
siedzenia Sejmu i zaczynam już ideoplastycanie 
odczuwać te symptoma. Radbym projekt kroniki 
niniejszej odesłać do komisji, w celu zrobienia 
w nim poprawek, w nadziei, że tymczasem numer 
wyjdzie bea fejletonu, i radbym niesłychanie a fun- 
duszów administracji zaczerpnąć jaką zaliczkę 
Niestety, nie mam najmniejszej szansy, że p. na- 
miestnik podyktuje mi co mam napisać, a pra- 
gnąłbym tego gorąco. To jest ideoplastyka. Upo- 
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teorji. 

Jeżeli zachorować można z widzenia choroby 
albo ze słyszenią o niej, to ciekawą rzeczą by- 
łoby dowiedzieć się, z jakim też nieuleczalnym 
konfuzjonistą zetknęła się Gazeta Narodowa, nim 
przystąpiła do prostowania jakichś nietrafnych 
uwag Gazety Lwowskie) © operze tutejszej? Jest 
jakaś partja pisaua w kluczu basowym, 
którą w Paryżu śpiewa znakomity barytonista, a 
którą we Lwowie zamiast tenorzysty, p. Almy, 
Śpiewał p. Florjański dia tego, że pani Skalska 
wypoczywa po trudnej kampanji krakowskiej 
Organ urzędawy musiał się czuć spiorunowanym, 
gdy wyczytał to wyjaśnienie. Gdyby to jeszcze 
dotyczyło sprawy funduszu indemnizacyjnego, 
albo pomiarów katastralnych, albo podatku go- 
rzelnianego — ale nie, Narodówka wybrała się 
ze swojem sprostowaniem na pole stanowiące naj- 
specjalniejszą specjalność Gazety Lwowskiej ! 

Mieliśmy w ogóle tydzień fatalny dla spro- 
stowań. Marszałek powiatu przemyślańskiego, opo- 
wiedział w Gazecie Narodowej historję jakiegoś 
zajścia z inżynierem Wydziału krajowego, o któ 
rem nikt nie nie wiedział i które ma być przy- 
czyną walki Montecchich i Capulettich w tym 
powiecie. Po tem wyjaśnieniu, rzecz stała się zu- 
pełnie niezroaumiałą dla szerszej publiczności, 
podczas gdy poprzednio rozumiała ona doskonale, 
że jak to często bywa, utworzyła się w powiecie 
przemyślańskim partja, która ku większej chwale 


ków, ale wskutek zarazy nerwowej. Jeżeli pojawi waźniam dra Ochorowicza do powołania się na i większemu rozwojowi autonomji, utrudnia urzę- 
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mnie, jako na żywy przykład prawdziwości jego| dowanie marszałkowi wybranemu przez większość, 


Będziemy nakoniee mieli sieć telefonów we 
ażeby godność jego przenieść na kandydata mniej- | Lwowie. Przychodzi ona do skutku, dzięki stara- 
szości.  .e inżynier, stąpanie po nogach, odpy-|niom inżyniera, p. Dunina, któremu udało się 
chanie ręką, rozprawa honorowa i t. d. wszystko | przełamać bierny opór, jaki u nas z początkn tej 
to wychodzi ze zwykłych karbów naszego życia |iustytucji stawiano. Każdy mówił: Po co mi tele- 
politycznego i brzmi jakoś po kroacku. Ze spro-|fonu, kiedy nie będę miał z kim rozmawiać — 
stowania widać tyle, że od Zadwórza do Duna-|i tym sposobem nikt go nie miał. Obecnie już całe 
jowa i od Głlinian do Kurowic, umysły są nie-| mnóstwo zakładów finansowych i przemysłowych, 
słychanie wzburzone, i że kto wie, czy nie przyj-|handlów, urzędów i osób prywatnych zamówiło 
dzie do wysłania komisarza królewskiego w te strony. | sobie aparaty, N. B. tak wydoskonalone, że po- 
„ Nasza miejska autonomja ponosi biedaczka | wtarzają nawet zwykłą rozmowę, prowadzoną 
ciężkie ofiary, bo zmuszoną była przeznaczyć do-|w pokoju i że z tego powodu potrzeba być ostro- 
datkowych tysiąc złr. na koszta przeprowadzenia |żnym przy ich użyciu. W hotelu Źorża urządzony 
wyboru na posła do Rady państwa, który zale-| będzie osobny pokój telefonowy dla wygody za- 
dwie przez parę miesięcy piastować będzie swój|jeżdżających tam podróżnych. Szkoła w Dubla- 
mandat. Czy przy najlepszych chęciach, poseł| nach zamówiła sobie także połączenie telefonowe 
ten działalnością swoją potrafi pokryć koszta swo- | ze Lwowem. C. k. prokurątorja państwa ma już 
jego wyborn, to rzecz więcej niż wątpliwa. Przy-|także swój telefon i będzie mogła na przyszłość 
dałaby się może jaka nowela do ordynacji wy-| przysyłać za jego pomocą materjał do opracowa- 
borczej, któraby pozwalała uprościć aparat dzi- |nia kronikaraowi lwowskiemu, który odziedziczył 
siaj tak kosztowny. Możnaby może przeprowadzić | aparat nr. 2 po Dzienniku Polskim, i od roku nie 
wybór przez trzykrotne rozlepienie takiego n. p.| mogąc wychodzić z domu, zamierza teraz trapić 
ogłoszenia: „Pan N. N. wybiera się zastępować | całe miasto swoją rozmową. Zaprowadzenie drutu 
nasze miasto w Radzie państwa, i przyrzeka uro-|i aparatu nie kosztuje nic; od użycia płaci się 
czyście, czcić hr. Taaffeg> i nie sprzeciwiać się|90 złr. rocznie. Można się stowarzysząć; lokato- 
w niczem p. Grocholskiemu. Ktoby wiedział o|rowie jednej kamienicy mogą mieć wspólny tele- 
jakiej przeszkodzie, niechaj o tem doniesie do|fon i każdy płaciłby tylko bagatelkę. Z czasem 
Magistratu. Zapowiedź pierwsza.“ Po trzeciej za- | przyjdzie zapewne do tego, że właściciele porzą- 
powiedzi, gdy z pewnością nikt żadnej przeszkody | dniejszych kamienie sami postarają się o to, na- 
nie podniesie, niechajby N. N. zapłacił za dług|kładając mały dodatek do czynszu lokatorom. 

i rozlepienie plakatów, i jechał w Imię Boże nad Jan Lam. 
Dunaj po swoje dyety. = 
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handlowi naftą między Galicją a Pesztem. Nie 
spostrzegliśmy zaś dotychczas żadnego znaku, z 
któregoby wolno wróżyć, że rząd rakuski czyni 
jakiekolwiek zabiegi celem skłonienia rządu wę- 
gierskiego do cofnięcia owego postanowienia, albo 
posiada wiadomość jakąkolwiek o tak zabójczym 
dla nas rozporządzeniu węgierskiem. 

I tak w obec rzekomo równych taryf groma- 
dzą się zewsząd obłoki, zwiastnny niepamiętnych 
w dziejach tej gałęzi przemysłu ciemności. Nie- 
bezpieczeństwo zaś jest tak bliskie i widoczne, 
że nawet zarząd kolei Lwowsko - Czerniowieckiej. 
wyszczególniający się zewsząd pewną sympatją 
dla krajowych producentów i pociągający zawsze 
korzyści a przewozu nafty krajowej, żadnych zaś 
z nafty kaukazkiej się nie spodziewając, zawrócił 
się do zarządu innych kolei prywatnych, a wnio- 
skiem zrównania taryfy na przestrzeni Kołomyja- 
Wiedeń z taryfą na przestrzeni Podwołocayska- 
Wiedeń, t. j. do aniżenia pierwszej na 166 złr. 
Wniosek ten został przez zarząd kolei Północnej 
odrzucony, jak wieść głosi, skutkiem zabiegów 
jednego z członków tego zarządu, trudniącego się 
wprowadzaniem nafty kankazkicj do Wiednia. 
Odrzucono go zaś prawie jednocześnie ze stara- 
niem o przedłiżenie koncesji dla tej kolei, z za- 
pewnieniem wielkiej życzliwości dla naszego kraju, 
rozsiewanemi celem ugłaskania polskiej delegacji 
i opinji publicznej. Otóż i nowy dowód równości 
taryf dla wszystkich ! 

Skreśliwszy powyższy, niezgodny a zapewnie- 
niem rządowem obraz stanu taryf naftowych, wol- 
noby w końcu zapytać, do caego to wsaystko 
zmierza? Wolnoby przypomnieć czas rozpraw nad 
wnioskiem zaprowadzenia podatkn spożywczego od 
nafty, kiedy to zapewniano nam z ust bardzo 
poważnych i decydujacych, że gdyby kiedykolwiek 
konkurencja zagraniczna stała się o tyle groźną. 
iżby istnieniu fabryk krajowych zagrażała, wtedy 
rżąd wszelkich starań dołoży, celem usunięcia 
a ustawy o podatku spożywczym niedogodnych 
dla galicyjskich producentów paragrafów. Godzina 
przewidywanego niebezpieczeństwa wybiła, jednak 
nie nie słychać o żadnych projektach nlg, ani też 
ich żaden z naszych producentów nie żąda. Na- 
tomiast prosił i prosi niejeden a nas o pewną, 
jasną i dla wszystkich okolic jednakową interpre- 
tację wspomnianej ustawy, aby mocą jej destyla- 
tor kołomyjski mógł z równą korzyścią spożytko- 
wywać odpadki fabryczne, jak to czyni uprzywi- 
lejowany Wiedeńczyk albo fabrykant gorlicki i 
nie był zmuszony pod tytułem tary płacić wię- 
cej akcyzy, aniżeli wymaga ustawa. Prośby te, 
chociażby były popierane przez Izby handlowe, 
zalegają w urzędach skarbowych po roku bez 
odpowiedzi. Natomiast domagamy się wszyscy 
przez usta prezesa naszego w Sejmie, zrównania 
taryf, na co słyszymy z ust reprezentanta rządu, 
że taryfy są już równe. Słowem, wszędzie spoty- 
kamy zupełną obojętność, tem groźniejszą dla nas. 
iż rząd węgierski energicznie konkurentów na- 
zzych wspiera, która to obojętność do tego sto 
pnia się posuwa, że najwyższe organa rządowe 
przyjmują ze strony zaraądów kolejowych mylne 
informacje i na podstawie tych niedokładnych 
wiadomości uspakajają i siebie i Sejm i opinję 
publicauą, w chwili stanowczej, gdyby coś uczynić 
wypadało. ' me A 

Czyż zasłużyliśmy sobie na taką obojętność? 
Wsaakżeż o innych okolicach nie wspominając, 
sam powiat kołomyjski zawiera przeszło 1000 
osób zatrudnionych produkcją nafty, od której 
urząd podatkowy w Kołomji pobiera co miesiąc 
przeszło 60.000 złr. akcyzy, nie wspominając o 
innych podatkach. Los olbrzymich kapitałów i 
chleb mnóstwa rodzin zawisły tu od mniej lub 
więcej sprawiedliwego układu taryf przewoźnych, 
które to taryfy nie mogą być koniec końców 
wbrew woli rządu z xupełnem pominięciem ży- 
czeń kraju układane. Zkądżeż więc pochodzi ów 
zupełny brak opieki i świadomości naszych po- 
trzeb, przedstawiony powyżej ? 

Rozumie się, że dbałość o interes własny i 
mnóstwa osób zawisłych od naszego powodzenia 
i kraju, dla którego ten skromny nawet przemysł 
naftowy nie jest bagatelą w obec ogólnego 
ubóstwa, zabraniają nam zadowolić się wspomnia- 
ną odpowiedzią rządu i przyjąć a rezygnacją wy- 
rok ruiny. Będziemy się przeto starali zmienić 
zapatrywanie sfer decydujących i wyjednać ich 
pomoc przeciw niesprawiedliwy m rosporządze- 
niom sarządów kolejowych, które to zabiegi rozpo- 
czyna imieniem kolegów niżej podpisany, uprasza- 
jąc dziennikarstwo, aby zechciało przedstawie- 
niem rzeczywistego stanu rzeczy roawiać błędne 
zrozumienie naszych potrzeb i żądań, „jakieby z 
pewnością się zakoraeniło, gdyby, odpowiedź rządu 
na interpelację p. Gorayskiego nie spotkała się z 
krytyką, wspartą liczbami. - 
i Sygurd Wiśniowski. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 5. października 
Redakcja „Dziennnika Polskiego“ z dniem dzi 
slejszym została przeniesioną na ulicę Jagiellońską 
I. 14 na drugie piętro, do gmachu byłego Banku 
włuściańskiego. 


Wiadomości osobiste. Minister Dunajewski 
ma w poniedziałek lab we wtorek przybyć na Sejm 
do Lwowa. — Wczoraj zmarła we Lwowie Antonina 
z Bobolewskich Kossakowa, wdowa po śp. Michale 
Kossaku, ck. radcy sądu karnego we Lwowie, licząc 
1 84. Na pogrzeb, który odbędzie się jutro o godz. 
4. po poł. z domu przy nlicy Gołębiej na cmentarz 
Łyczakowski, zaprasza syn Juljnsz, znakomity nasz 
akwarolista, bawiący od kiłku dni we Lwowie. — 
Ks. Pawlików złożył przewodnietwo stowarzyszenia 
imienia Kaczkowskiego, a na jego miejsce wybrany 
został p. B. Dziedzieki. — Dnia 27. września 
odbył się w Bochni ślub dr. Antoniego Serafiń- 
skiego, adwokata w Bochni, syna śp. Leonarda Se- 
rafińskiego, s p. Michaliną Mossorówną, córką 
śp. dr. Mossora z Przemyśla, — P. Zdzisław Mo 
rawski, rodem z Jurkowa w Wielkopolsce, otrzymał 
wezoraj na uniwers, Jag. stopień dr. praw. — Hr. Lu- 
dwika Kolowrat, o której chorobie donosiliśmy, 
zakończyła życie. — W Bernie zmarł w tych dniach 
Wilhelm Teuber, jeden s najsnaczniejszych przemy - 
słowców tamtejszych. — We wsi Rzeczycy w powiecie 
inowrocławskim, zmarł dnia 27. sm, Walenty Ra- 
domski, starzec dochodzący setnego roku życia. — 
Dniewnik warszawski donosi, że w Moskwie bawią 
obecnie dwaj znani patrjoci rosyjscy ze Lwowa: o. 
Joan Nanmowiez i B. Płoszezanskij. 

Nabożeństwa jutrzejsze. W kościele kate- 
dralnym celebrować będzie sumę ks. kanonik Stan- 
kowski, a kazanie powie ks, Widajewiez. — W kościele 
QO. Dominikanów sumę odprawi ks. biskup Mo- 
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rawski, Konkluzję a procesją a ewang. (jeśli pogoda) 
odprawi po Rynku ks. biskup Solecki, Na sumie i na 
nieszporach kazanie mieć będą OO. Bernardyni. — 
W kościele 00. Bernardynów odpuat św Fran- 
ciszka. Celebrują OO. Dominikanie. Sumę odprawi 
ks. prowincjał Nowakowski, a kazanie powie ks. Man- 
nes Białas. Nieszpory z kazaniem, które powie ks. 
Rajmund Polniaszek. — W kościele O0. Karme- 
litów nabożeństwo zwyczajne, 

Kalendarz. Niedziela (5.): Placyda — Zasła- 
wa. Poniedziałek (6.) Branona — Bronisławą. 
Wschód słońca o godz. 6. min, 13, zachód o godz. 5. 
mia. 22. Pełnia d. 5. bm. o godz. 11. min. .33 rano. 

Kalendarzyk myśliwski. W październiku 
wolno polować: ma słonki, jarząbki, cietrzewie i gła- 
szee, bażanty i knropatwy, przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogól- 
ności; dalej na zające, borsuki, lisy, jelenie i kosły. 

Zaćmienia. Dziś (4. bm.) przypada zupełne za- 
ómienie księżyca, które rozpoczyna się o godz. 9. 
wieczór, a trwać będzie do godz. 1. po północy. Na 
październik br. przypadają wogóle dwa zaćmienia, £ 
których drugie, mianowicie częściowe zaćmienie słońca 
dnia 18., u nas widzianem nie będzie. Daty eo do 
dzisiejszego zaćmienia księżyca uzupełnić należy tem, 
że zetknięcie początkowe cienia ziemi z tarczą księ- 
życa nastąpi na wschodniej stronie w punkcie o 83 
stopni oddalonym od punktu północnego księżyca, 
zetknięcie zaś końcowe na stronie zachodniej w pun- 
kcie o 118 stopni oddalonym od tego punktu półno- 
enego. Księżyc wstępnje w półcień ziemi o godz. 8. 
min 52,, wieczorem, a występuje s półcieniu o godz 
2. mia. 23., po północy, według czasu średniego 
Lwowa. Z płanet spostrzegać możemy w październiku 
tylko trzy, mianowicie Satnrna wieczór, Wenerę i 
Jowisna nad ranem Saturn wschodzi na początku 
miesiąca po pół do 8 wieczorem, na końcu miesiąca 
przed godz. 7. Przez eały miesiąc znajduje się w kon- 
stelacji Byka, a zbliżając się do ziemi, ma ruch pra- 
widłowy włącznie do 7 bm., potem do końca miesiąca 
ruch wsteczny. Wenera wschodzi na początkn miesią- 
ca przed god. 2 po północy, a spóźniając- swój wschód, 
wschodzi na końcu miesiąca przed 3 s rana. W lane- 
cie przedstawia się nam jak księżyc w pierwszej kwa- 
drze , a jej Światło jest tak silne, że w brzaskn sgo- 
rzy porannej wygodnie dostrzedz ją można. Cały mie- 
siąc zostaje w konstelacji Lwa, ma ruch prawidłowy 
i oddala się od ziemi. Jowisz w konstelacji Lwa wscho- 
dzi na początku miesiąca przed godz. 2, na końcu o- 
koło '/,1 po północy. Ponieważ ruch prawidłowy 
Jowisza jest powolaiejszy od ruchu Wenery, nastąpi 
d. 6. bm. konjankcja, tj. gwiazda północna Niedźwie- 
dzicy małej, Jowisz i Wenera będą się znajdowały na 
jednym i tym samym łaku pozornej knli nieba; We- 
aora wtedy będsie oddaloną tylko 1'/, stopnia od 
Jowisza. 

Dla wdowy po siodlarzu z Buczacza otrzyma- 
liśmy od P. 8. 1 złr., od K Z. 1 złr., od Marji Z. 
1 słr., od N. N. 50 ct., od O. W. 2 złr. 

Godne naśladowania. Hr. Wojciech Ds ied u- 
szycki wyseła własnym kosztem do szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie, Jnijana Pankiewicza z 
Rohatyna. — Pan Erazm Wolański, przewodniczący 
Rady szkolnej miejscowej w Czarnokońcach wielkich, 
darował wszelkie kary lagowe i polne na zakupienie 
książek dla nbogichucsniów. Zarząd szkoły zaknpiwsay 
potrzehne książki, dziękuje publicznie w imieniu mło- 
dzieży szkolnej za dar takhojny. 

Tombola na korzyść Zakładu sierot pod wezwa- 
niem ów. Teresy, odbędzie się pod protektoratem p. 
Lndwikowej hr. Wodziekiej dnia 14. bm. w sali 
Frohsinn. Przez cały czas przygrywać będzie muzyka 
wojskowa, a prócz tego artysta dramatyczny p. Gu- 
staw Fiszer ofiarował się nrozmaicić wieczorek ten 
odegramiem kilka monologów swego własnego utworu. 
Tombola wspomniana urządzoną będzie w miejsce co- 
rocznej loterji fantowej, która w tym roku nie przy- 
szła do skutku. 

Podziękowanie. Komitet Towarzystwa miłosier- 
dzia pod godłem „Opatrzności“ składa za naszem po- 
średnictwem publiczne podziękowanie Dyrekcji teatrn 
za odstąpienie przedstawienia teatralnego w dniu 30 
września r. b. na cel Towarzystwa, oraz szanownym 
pp. artystom, którzy w tem przedstawieniu udział 
brali, jak wreszcie wszystkim tym, którzy przyczy- 
nili się staraniem swojem do powyższego celu, zara- 
zem zawiadamiając, że czysty dochód z tego przed- 
stawienia, który wpłynął do kasy Towarzystwa, wy- 
nosi 306 złr. 

Pani Berta Szattauerowa została znalezioną 
w Dukli, dokąd pieszo i boso zaszła. Przywieziono 
ja do Lwowa. 

Pożar. O jedenastej w nocy s dnia 2. na 3. bm. 
przy gwałtownym wichrze, wybnchł w Tarnobrzegu 
pożar i zniszczył 80 domów mieszkalnych. Przeszło 
200 rodzin zostało bez dachn i żywności. Szkoda wy- 
nosi przeszło 500.000 złr Do godz. 9. z rana dnia 
wczorajszego miasta stało w płomieziach, lecz pożar 
zdołano zlokalizować. 

Omyłki druku. We wczorajszym fejletonie w 
w szpalcie picrwszej po słowach: z wyrazem sym- 
patycznym, tchaącym, należy dodać: poczci- 
wością — a w szpalcie czwartej zamiast: deszcz 
leje s ołówków, powinno być: „g obłoków“. 

Mianowania. Rada szkolna kraj. mianowała na- 
uczyciela tymczasowego Adama Hartleba rzeczywistym 
nanczycielem szkoły etatowej w Zimnejwodaie, nauczy- 
ciela Grzegorza Ozyczyte rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Pietruszowej Woli, a nanuczyójela 
Aleks. Żerebeckiego rzeczywistym nauczycielem szkoły 

j w Dobromiln. 
A Przywilej. Ministerstwo handlu i węg. król. mi- 
nisterstwo rolnictwa, prsemysła i haadlu udzieliło p. 
Michałowi Rybińskiemu, inspektorowi telegrafi- 
cznemn kolei Karola Ludwika w Tarnopolu, wyłączne- 
„na ulepszoną baterję elektryczną w 
rajach w Radzie państwa reprezento- 
szeństwa , począwszy od 28, 


go przywileju 
królestwach i kr 
wanych, s prawem pierw 
maja br. 


Listy galicyjskie p. Masłowskiege. Pan Wio- 
dzimierz RE Pri w Kraju rozbiór Listów 
galicyjskich p. Masłowskiego. Nie znając tutejszych 
stosunków, znakomity ten piserż traktuje na serjo 
Listy galicyjskie i p. Masłowskiego, wykazując błę- 
dność i płytkość jego zdań i przy braku nauki bla 
gierstwo jego w cytowanin autorów i dzieł ich. Pan 
Spasowicz zdaje sie być przeświadczony, że zasady | 
ultrakosserwatywne, do którychby się żaden PA | 
watysta polski n nas nie mógł przyznać, kj 
dziane przez p. M. w Listach gal cyjsksch, płyną 
z jego przekonania. Tymczasem p. M był ultrarady- 
kałem i demagogiem, gdy się spodziewał, że założony 
przez niego dziennik na tej podstawie uzyska tysiące 
abonentów i on sam przez to dobije się wpływu i 
stanowiska. A gdy ujrzał sią zawiedzionym, a nawet 
i posadę przy tym ds- eanikn stracił, przez noc, jak- 
by rękawiczki zmienił kieranek ultraradykalny i de- 
magogiczny na wprost i skrajnie przeciwny, próbnjąc 
szczęścia, czy mu się, zmieniając fromt, nie uda wy 


|„Bóg stworzył kobietę — my stworzyliśmy..... 
|Gdyby się Ewa dsiś na Świecie pokazała , wyśmiali- 
|byśmy jej powaby i wdzięki, któremi się Adam za- 


DZIENNIK POLSKI. 


robić sobie w przeciwnym obozie stanowiska ko- 
rzystnego. Listy jego galicyjskie, były to listy pole- 
cające go do Gazety Lwowskiej, gdzie była wolna 
posada korzystna, do Czasu, dla którego poszukiwano 
redaktora, do partji konserwatywnej w Galicji. Ot 
i świeżo tentował skłonić klub prawicy sejmowej do 
założenia dziennika, któregoby on był głównym re- 
daktorem, i w tym celu porosdawał wszystkim człon- 
kom tego klaba swe Listy galicyjskie, jako poleca- 
jące go. Zawiódł się jednak nieborak, bo najpierw 
renegatami czasem się posługują, lecz nigdy ich nie 
szanują i nie powierzają im ważniejszych stanowisk, 
a powtóre nikt s tego klubu nie pisze się na jego 
teraż przybrane skrajnie absolutystyczne, skrajnie 
reakcyjne i skrajnie konserwatywne tendencje, które 
w tych Listach rozwinął. (Gaz. Nar.) 

Rabunek. Pan M., dzierżawca dóbr, stojąc przed- 
wczoraj przed 10. wieczór obok kamienicy pod l. 11 
pray ulicy Żólkiewskiej, posłyszał rozmowę niezna- 
jomego mężczyzuy z kobietą, którą tenże namawiał, 
aby ujęła sobie przechadzającego się właśnie opodal 
mężczyznę i udała się z nim na Wysoki Zamek, po- 
czem pospieszy on tam s drngim towarzyszem, by 
go obić i obrabować. Pan M. doniósł o tem policji, 
która bezzwłocznie wysłała patrol w tym kierunku, 
a ten przydybał rzeczywiście na ulicy Zamkowej ofia- 
rę tej zmowy, dozorcę domu karnego Łukasza Oz., 
obłoconego i obdartego, który się użalał, że nieznani 
mu złoczyńcy obili go i zrabowali mn kilkanaście zł. 
Powiodło się następnie wyśledzić także sprawców tej 
zbrodui, w osobie znanych złoczyńców Józefa Pod- 
górskiego, zwanego Kopcinchem, i Macieja Marka, a 
za wspólnieską rabusiów, Franką N., „Ślepą* prze- 
awaną, wdrożono poszukiwania, 

Zamach samobójczy. Edward Dams, czeladnik 
piekarski, pokłóciwszy się w nietrzeźwym stanie ze 
swą kochanką, Aang Tabaką, w szynkowni pod l. 6 
przy ulicy Bożniczej, pehnął się nożem tray razy 
w lewą pierś. Ciężko zranionego odwieziono do kra- 
jowego szpitala. — W zamiarze samobójczym również 
zażył wczoraj wieczór Robert Antoni Hendel, były 
subjekt handlowy, a od roku zostający jako dozorca 
przy zakładzie obłąkanych w Kalparkowie, w hoteln 
pod 1l. 17 przy nlicy Rzeżnickiej, pięć proszków opium, 
lecz słażba hotelowa, spostrzegłszy, że Hendel popadł 
nagle w niemoc i że pozostawił koło siebie list ctwar- 
ty. ołówkiem napisany, zawiadomiła o tem bezżwło- 
cznie dyżurnego policji, skutkiem czego  pospieszono 
z odstawieniem desperata do powszechnego szpitala 

Rodzice poszukują swego 6-letniego syna, Win- 
centego Taraczyńskiego, nbranego w krótkim spen- 
cerku popielatym, krótkich spodeńkach, w białych 
pończochach i w czapce bez daszka, z owiniętą pra- 
wą ręką, który jug po raz trzeci z doma rodziciel- 
skiego pod 1. 24 ul. Zamarstynowska uszedł. 

Wypadek dzieclobójstwa zdarzył się z końcem 
s. m. w Kociubińczykach, w powiecie Husiatyńskim. 
Wieśniaczka, Anna Mróz, w zapale gniewu tak nie- 
szczęśliwie uderzyła pralnikiem w głowę swą siedmio- 
letnią eórkę, iż ta po kilku godzinach zakończyła 
życie. Winną pociągnięto do odpowiedzialności sądowej. 

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d 3. paźdz 
Skradziono panu D H pled wart. 15 złr., pani K 
P. z kiesz. pulares z kartkami zast. zakł. zast i 
kred 1. 92812, 83886 i trzecią na płaszcz damski, 
zaś czwartą banka rusk. 1. 32100, parobkowi w Śo- 
kolnikach J. W. z kiesz, na pl. Strzeleckim pularea 
s kwotą 10 słr. 36 et., a pani Z. P. 60 złr. z kiesn. 
na pl. Haliekim.—Pan N. P. zgnbił czerwony pulares 
z kwotą 11 słr. i kwitkami dłużników. 


Kołomyja 2. paźdsiernika, W ubiegłym tygo- 
dnia z soboty na niedzielą okradziono tntejszą kasę 
miejską Niewyśledzony dotychczas sprawca wyłamał 
pierwsze drzwi do lokalu kasy, przebił mur nad pie- 
cem i w tem sposób dostał się do właściwego pokoju 
kasowego, Tam zastał na wierzchn i oczywiście za- 
brał szczęśliwie 420 złr. w sztukach gnidenowych, 
55 złr. dziesiątakami, a 20 złr. miedziakami. Jest 
podejrzenie, że zuchwałej tej kradzieży dokonał ktoś 
z podrzędnej służby magistrackiej, będąc doskonale 
obznajomionym z lokalem kasy. 

Górgeny St. Irme 2. października. Arcyksiążę 
Rudolf odjechał stąd o godzinie 8. do lasów w Kar- 
bonasz na łowy, gdzie o godainie 9. przybył, poczem 
rospoczęto nagonkę. Arcyksiężna Stefania udała się 
na górę Rakoczego, skąd zdjęła szkic ckolicy, prze- 
znaczony jako ilustracja do dzieła swego małżonka, 
pt. „Ludy Anstro- Węgier w słowie i obrazach". 

Wiec drakarzy anstrjackich odbędzie się jutro 
w Wiednia. Z obfitego porządku dziennego wyjmu: 
jemy petycję przeciw projektowanemu smonopolizowa - 
niu rachunkowych blankietów kupieckich i petycję 
przeciw konknrencji drukarni państwowej. Jako de- 
legat lwowskiego gremium drukarzy wyjechał pan 
G roman. 

Oświetlenie ełektryczne. Temesz war 29-go 
września. Miasto rozpoczęto dziś oświetlać światłem 
elektrycznem. Kąpie się ono w morzu płomieni, a 
ulice przepełnione są tysiącami ciekawych mieszkań 
ców, podziwiających oświetlenie, Oświetlenie powiodło 
sią wspaniale. Sposób oświetlenia posługnje się 
takiemi urządzeniami, że elektryczny prąd bardzo 
łatwo z całej dzielnicy lub ulicy miasta s łatwością 
cofniętym być może w każdej chwili i skierowanym 
w inną, 

Czarny zając. Obywatel łódzki, adwokat dr. $., 
apolował w tych dniach osobliwszą zwierzynę. Pod 
strzałem jego padł zając... czarny. Wiadomość tę 
czerpiemy z Dziennika łódzkiego, w którego też 
redakcji jest do obejrzenia skórka tego zająca. Jest 
ie z wierzchu czarna i lśniąca, podobna do psiej 
skóry. 

Ładny wiek. W Warszawie zmarła przy nlicy 
Wolskiej Apolonja Grzesińska , staruszka prawdziwie 
wiekowa. Urodsiła się ona w roku 1776, doczekała 
się 1O8ej jesieni w późnej zimie swego wieku. Długo- 
letność snać dziedziczną jest w rodzinie Grzesińskich. 
Staruszka zostawiła córkę ośmdziesięciokilkoletnią , 
a mąż jej zmarł przed kilku laty w setnym roku 
życia. 

O piękności kobiet wyraża się nie bez słuszno- 
ści pewien powieściopisarz franeuski jak Pd 
amę. 


chwycał; jej kibić wydałaby się nam beskształtną, jej 
nóżki za dażemi, jej oczy bez wyrazu i żaden wąż 
m pewnością nie postarałby się o jej wzgledy.* 


Wiadomości literackie i artystyczne, 


Teatr. Dziś w sobotę dnia 4. pażdziernika po 
ras czwarty: „Pierścień rodzinny,* (Gillette de Nar- 
bonne), opera komiczna w 3 aktach Edmunda Audran. 

* Jutro w niedzielę dnia 5. października po po- 
ładnia o godz. wpół do 4tej: „Książątko* (Le petit 
Due). opera kom. w 3'aktach Lecocqua; wieczorem o 
godz. 7mej po raz siódmy: „Właściciel Knźnie (Le 
maitre de forges), dramat w 4 aktach J, Ohnetą. 
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Benefis. Na dochód pani Amalji Kasprowi- 
ezowej, będzie dnia 7. bm. przedstawioną operetka 
Offenbacha p. t. „Księżnicaka Trebiżondy.* Z grzeca 
ności dla benefisantki objął p. Skalski partję Spara- 
drapa. Nie ma wątpliwości, że licznem zebraniem ge- 
chce publiczność lwowska dać wyraz uznania zasługom 
artystki. 

P. Jeronim, artysta opery warsz. (basista), zaanga- 
żowany został na sezon zimowy do teatrn lwowskiego. 

Odczyt. Na dochód lwowskiego Towarzystwa 
oświaty lndowej odbędaie się we czwartek dnia 9. bm 
o godz. 4. po południa w wielkiej sali ratuszowej 
odezyt Wojciecha Dzieduszyckiego o powieści 
Henryka Sienkiewicza „Ogniem i mieczem.“ Ceny 
miejsc: fotel 1'50, krzesło 1:20, wstęp na salę 60 ct., 
Miejsce numerowane na galerji 60 et., wstęp na ga- 
lerjg 30 et. Biletów dostać można w księgarni pp. 
Gabrynowicza i Schmidta, 

Wystawa akwarel Kossaka ”z dziejów rodziny 
Fredrów będzie jeszcze otwartą do środy włącznie. 
Wystawa urządzoną jest, jak wiadomo, w sali „Froh- 
sinn* w hoteln Żorża. 

Nowy dziennik. Pp. Fenichl bracia wnieśli po- 
danie o pozwolenie na założenie dziennika w Kra- 
kowie pod nazwą Dziennik mód. 

Towarzystwo im. Moniuszki w Stanisławowie 
rozesłało sprawozdanie a tegorocznej swej działalności, 
wraz Zz przedłożeniem rachunków ża rok szkolny i 
administracyjny 1883/4. Wiadomo, że wspomniane 
Towarzystwo istnieje od lat sześciu, z tegorocznego 
zaś sprawozdania wideimy, że się pomyślnie ku po- 
żytkowi publicznemu rozwija. Pożyteczność tej insty- 
tucji doknmentuje się osiągniętemi dotąd rezultatami, 
które rokują jej przyszłość pomyślną na pożytek 
miasta i kraju. 
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międzynarodowego zjazdu. O godzinie 10 Przybyło towa- 
rzystwo z Wiednia do Molk, gdzie a dworcu kolej, powitał 
je opat Karl i poprowadził ulicami świątecznie przystrojo- 
nego miasteczka do opactwa.. Tutaj zwidzano pod osobi- 
stem kierownictwem opata miejscowe osobliwości, cO ZA- 
jęło dwie gedziny czasu. Następnie odbył się w wiełkiej 
sali bankiet, przyczem liczne gpełniano toasty. Pierwszy 
toast wniósł ks. opat Kerl na cześć cesarza, adwokat wie. 
deński, Schwab, pił na pomyślność księdza opata, Staudin- 
ger z Monachium wzniósł zdrowie wszystkich Banedykty- 
nów, jako krzewicieli cywilizacji i nmiejętności, na co od- 
powiedział opat Kar! toastem na Cześć wszystkich gości, 
Pomiędzy wieloma toastami nader aympatycznie został 
przyjęty toast majora Dollera z Węgier ną cześć wielkich 
zasług profesora Nowickiego, tudzież radcy dworu Rinal- 
diniego, przedstawiciela ministerstwa rolnictwa, nżyczają- 
cego szczególniejsznj opieki rybołostwu. O godzinie 3ciej 
po poładniu opat Karl i kilku zakonników odprowadzili 
całe towarzystwo na kolej. 

Wzdów 29. września. Przesyłam wam z Baszego za- 
kątka ziemi wiązankę wiadomości nie bardzo pomyślnych , 
Klęski tegoroczne odbiły się we wszystkich stosuukach 
gospodarczych. Stagnacja ogólna, a nie wielkie zasoby, 
jakie kto z nas może mieć do zbycia, nie mają Żadnego 
poknpn, jak n. p. bydło, które w okolicach naszych Ind 
wiejski hoduje. Za krowy, które niegdyś płacono do 100 
złr., trudno dziś pod naciskiem zaległych podatków dostać 
choćby 40 złr. Rzepak sprzedają 100 kilo za 10-80; karto- 
fla choć drobne, są jednak dojrzałe i nie gniją; chmiel do- 
chodzi zaledwie oeny 75 złr, za 100 kilo. Uwzględniając 
inseraty dzienników krajowych, zalecająca zasiew baraków 
białych, które po żniwach mogą być zasiane i zebrane, 
sprowadziliśmy je z zagranicy ; pokazało się jenskże, ża 
to nie buraki, ale rzepa, którą w miejsoe nich rozsyłą p. 
Lange in Nepperviese (Preussen) swojej polskiej klien- 
teli | 


Z izby sądowej. 
Kraków 2. października. 
(Morderstwo w Lutczy.) 
(Ciąg dalszy.) 

Po krótkiej pauzie rozpoczęto 
świadków. 

Zofja lgo śl. Stochlińska, 2go śl. Bie- 
low a, (bratowa oskarżonego Marcelego Stochlińskiego), 
nie korzysta z prawa, nwalniającego ją s tytułu po- 
krewieństwa, od zeznawania — i zeznaje: Frauciszka 
Mnichówna zostawała z Ritterami w bliskich stosun- 
kach, często u nich bywała i nie raz tam nocowała. 
Słyszała we wsi pogłoski o rzekomym stosnaka jej 
drugiego męża, Biela, z Mnichówną , lecz takowym 
nie wierzyła, a przypisywała poważny stan Franciszki 
stosunkowi jej z Mojżeszem Ritterem. 

Regina Mnich, siostrą zamordowanej, opowiada, 
że Franka po wydaleniu się na drugi zawód s obo- 
wiązka od Ritterów, często jednak n nich bywała, 
mimo starań rodziny, aby ją odciągnąć od Ritterów. 
Nie chciała mieszkać u krewnych, bo się jej przy- 
krzyło bez nich, mówiła nawet przed świadkiem, 
że Mojżesz zakazał jej mieszkać u świadka. Chwa- 
liła sobie, że przez zimę i przednowek jeść jej da- 
wali, i tak tam dla niej są dobrzy, że „Moszek to 
jej ojciec, a Moszkowa matka“. Za dzień zniknięcia 
Franciszki podaje świadek pięrwszą niedzielę Adweatn, 
którą liczy jako pierwszą po świętym Andrzeju. — 
Gdy się dowiedziała, że Franka zginęła gdzieś bez 
wieści, pytała Rittera co się z nią stać mogło, na 
co jej tenże odrzekł, żeby jej nie szukała we wsi, 
ale po polu, a gdy go Bapytała, skąd o tem wie, od 
rzekł jej, że wiatr porwał chłopa i dziewkę, to może 
i ją gdzie uniósł, Okazane sobie suknie 1 warkocz 
poznaje, jako nałeżęce do nieboszczki Franki. Świa- 
dek ten wezwany był po znalezieniu trupa w paro- 
wie Jana Dudka, do skonstatowania zwłok, przyczem 
uznał tożsamość ich z osobą Franciszki. Z dalszych 
pytań okaznje się, że tego samego nazwiska jest 
jeszcze drugi świadek Regina Mnich, żona Józefa 
Mnicha, której nie zaweawano. Zastępca prokuratora 
stawia wniosek, aby odczytano zeznanie tej drngiej 
Reginy Mnich, ewentnalnie zawezwano ją telegra- 
ficgnie Obrońca zgadza się z drugą częścią wniosku. 
Przewodaiczący oświadcza, że Trybnnał poweśmie 
uchwałę po pauzie. 

Józef Mnich zeznaje, że Franka, siostra jego 
stryjeczna , zostawała w zażyłych stosunkach s Ritte- 
rami, od których chcąc ją oderwać, wziął ją do siebie 
do doma , ale mimo upomnień, wracała ciągle do ży- 
dów. Dla tego wsiął ją świadek ze sobą na odpust 
do Kalwarji, gdzie Franka była u spowiedzi i odtąd 
w zadumę i smutek popadała. Po powrocie jednak 
bywała znów u Ritterów i była w stanie poważnym. 
Mojżesz Ritter przypisuje te zeznania świadka złości, 
g powodu jakiejś pożyczki niezwróconej. 

Salomea Stochlińska, żona obwinionego, nie 
korzysta z dobrodziejstwa uchylenia się od Świade- 
ctwa ; zeznaje, jak przytoczono już w akcie oskarże- 
nia, że Franka była n niej w ową niedzielę adwen- 
tową , i odchodząc, mówiła, że idzie do Ritterów po 
mleko. Tejże nocy Dtochliński powrócił późno do do- 
mu. Ozy po tym dniu mąż miał więcej pieniędzy, te 
go nie wie. Również nie wie nie o stanie Franki. Su- 
knie okazane nznaje świadek za należące do Franki 
i te same, które ona miała na sobie w ową niedzielę 
adwentową, gdy ją ostatni raz widziała, 

Rozprawa popołudniowa rezpoczęła się ponownem 
przesłachaniem Salomei Stochlińskiej, aby skoa- 
statować, że i ona przez żandarmów początkowo przy- 
aresztowana, jednakże zaraz nazajutrz uwolnioną Zo- 
stała. Była przesłuchaną w aresztach miejskich, pod- 
czas gdy jej mąż do sądu w Strzyżowie odstawionym 
został. Marceli Stochliński dopiero po roaprawie w 
Rzeszowie mówił do niej, że go żandarmi bili, przed- 
tem nigdy przed nią na to się użalał. 

Macocha Marcelego Stochlińskiego przesłuchana, 
podaje. że od chwili zaginięcia Franciszki Mnichówny 
do Nowego roku upłynęło było 5 tygodni; w niedzielę 
ową widsiała się po raz ostatni z Franciszką M.; a 
była u Ritterów i Marjanna Szaro, by Franciszkę M. 
namówić do służby we dworze, na co ona zgodzić się 
nie chciała. 

Świadek Agata Mandelina zeznaje tak samo, 
jak Salomea Stochlińska, Słyszała, jak w szynka Rit- 
tera mówili ludzie, jakoby przed nimi Ritter wspomi- 
nał, że Frankę Mnich zniesławił Franciszek Biel, a 
Ritter wydał żydom. Również miała się świadka tego 
pytać Gitla Ritter, czy jest jej wiadomem, że Franka 
Mnich była w ciąży. Po znalezieniu zwłok był świa- 
dek tea na miejscu odszukania, a przy tej sposobno- 
ści miała Gitla Ritter, jakby do zwłok zwrócona, mó: 
wić: „Aż tutaj zaszłaś, by sobie życie odebrać.* — 
Nim zwłoki Franciszki Mnich podaiesione zostały, mó- 
wiła Gitla Ritter do świadka: „Opowiadali mi ludzie. 
że Franciszka Mnich poderznęła sobie gardło, i 28 
dziwną jest rzeczą, iż zwłoki sią nie zamaliły.* 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Konferencja rybacka. W onegdajszej wycieczce do 
opactwa Benedyktynów w Melk wzięło udział 30 członków 


Wiedeń 2. października. Na dzisiejszy targ dowie. 
ziono 1993 sztuk nierogacizny, 2540 cieląt, 6796 owiec. 
Płacono nierogaciznę złr. 82— do 40>— za 100 
kilo Żywej wagi, cielęta 42-— do 52—, wyjątkowe 
57:-- za 100 kilo mięsa, owce eksportowe 20-— do 
2450 za parę i złr. 44— do 52'— za 100 kilo mięsa hez 
podatkn. 
A. Krzysstofowice © Comp. Caffe Stierbóck, albo 
Prateretrasas 43. 


Th.olera. 

W Spalato, Dubrowniku i Sebenico urzą. 
dzono szpitale dla cholerycznych, aby być przy- 
gotowanym na każdy wypadek. 

Wenecja 3. października. Przedwczoraj zą- 
szły tutaj dwa wypadki cholery. 

[ Telegramy.] 

Rzym 3. października. (Urzęd.). Wcaoraj 
było we Włoszech 236 wypadków słabości a 170 
wypadków Śmierci na cholerę. Z tych zachoro- 
wało w Neapolu 80, zmarło 50; w Genui zącho- 
rowało 34, zmarło 25 osób. 

Oran 3. października. (Urzęd.), Od 1. paź. 
dziernika w południe do 2. października w po: 
ładnie, umarło 10 osób na cholerę, a aachoro- 
wało 11. 


przesłuchanie 


Przegląd polityczny. 
Lwów 4. października. 

Iwan Nau mowicz, przebywający obecnie 
w Moskwie, wydał odezwę w języku moskiewskim 
do ucaniów gimnazjum ruskiego we Lwowie, w 
której wzywa ich do opuszczenia Austrji, a radzi 
im wyemigrować do Moskwy — do ich prawdzi- 
wej ojczyzny. Proklamacja wzywa także uczniów 
do przejścia na prawosławie, gdyż jak Iwan twier- 
dzi w tej odezwie — to jest prawdziwa ruska 
religia. Proklamacja nie pozostała bez skutku; 
gorące słowa, jakiemi Iwan Naumowica zachęcał 
młodzież, skłoniła czterech uczniów wymienio- 
nego gimnazjum do  pozłnchania jego rady. 
Mianowicie onegdaj, jak donosi Gazeta Narodowa, 
o godzinie 12. w południe odjechali do Brodów, 
zkąd im będzie bardzo blizko połączyć się 3 „naj. 
ukochańszym prowodyrem*. Zanotować jednak 
musimy, dodaje to pismo. że przed kilkoma dnia. 
mi odszedł pierwszy transport, ci zaś co onegdaj 
pojechali, stanowią dragi. Podajemy wiadomość 
tę zupełnie autentyczną bea wszelkich komenta- 
rzy, gdyż takowe są zbyteczne tam, gdzie rzecz 
sama bardzo jasno mówi. Jestto pierwszy objaw 
skutków narad tajnych Pobiedonoscewa i człon- 
ków synodu kijowskiego z Naumowiczem. i Pło- 
szczańskim. 

P. minister handlu baron Pino, jak donosi 
Presse, uda się w tych dniach do Galicji dla 
awidzenia kolei Podkarpackiej, r 

Jak donoszą do Polit. Cor., mają w kołach 
rządowych zastanawiać się nad tem, czy w obec 
nowej ordynacji wyborczej dla Izb handlowo -przemy- 
słowych, wybory uzupełniające, Przypadające do 
niektórych z nich w jesieni r. D., mogą się od. 
być. Raąd skłania się do tego, aby z wyjątkiem 
Izby handlowo przemysłowej w Pradze, która się 
już ukonstytuowała na podstawie nowej ordynacji 
wyborczej, i Izby handlowo-przemysłowej w Trye- 
ście, której nowa ustawa Nie obowiązuje, Wszy- 
stkie inne rozwiązać i nowe wybory dla nowego 
zorganizowania się ich rozpisać, Postanowienie to 
ma się odnosić i do takich Izb, które, jak lwo- 
wska i krakowska, już wybory uzupełniające na 
podstawie nowej ordynacji uskuteczniły. 

W Sejmie styryjskim zaszedł Godny pożało- 
wania epizod. Przemawiął poseł V OSnjak wspra- 
wie krajowego funduszy szkolnego ; gdy marsza- 
łek krajowy kikakrotnie mu przerywał, powołując 
się na to, że w wywodach Swoich odstępuje od 
przedmiotu dyskusji, wówczas opuścili wszyscy 
Słoweńcy, z wyjątkiem =00la, salę sejmową 

Sprawozdanie czeskiego Wydziału kraj. o smia- 
nę sejmowej ordynacji wyborczej, umieszczone na 
porządku dzienaym Posiedzenia 2. b. m., zwabiło 
nieawykłą liczbę postów i zapełniło szczelnie ga- 
lerję. Sprawozdawca p, Zejithammer wskazał 
na najważniejsze Postanowienia projektu i za- 
strzegł się najwyraźniej przeciw zarzutom, jakoby 
Wydział kr. miał zamiar ukrócać prawa Niemców i 
wezwał opozycję do otwartego wyrażenia uwag swych 
w komisji. Niemcy ograniczyli się w głosowaniu 
przeciwko przekazaniu przedłożenia Wydziału kra- 
jowego komisji reformy. Z niejakiem naprężeniem 
wyczekiwano wywodów dra Herbsta, który 
miał motywować swój wniosek rozszerzenia prawa 
wyborczego na pięcioguldenowców. Że się przy 
tej sposobności nie obeszło bez ataków na rząd i obe- 
cną większość, rozumie się samo przez się, Regula- 
min sejmowy, nie doawalający rozprawy przy 
pierwszem czytaniu wniosków, uniemożebnił po- 
słom czeskim danie JEkscełencji należytej odpra- 
wy. Sejm odesłał wniosek dra Herbsta do komisji 
reformy wyborczej, pomimo głosów lewicy, żąda- 
jącej odesłania tegoż do osobnej komisji. 


DZIENNIK POLSKI 3 


m 11 TA 


cono telegraficznie, aby przed końcem paździer: 
nika powrócił do Londynu, a naczelne dowództwo 
nad ekspedycją nową oddał Stephensowi. Times 
dodaje od siebie, że wiadomość ta jest auten- 
tyczną. 

Leith (w Szkocji) 3. października. Wiadomo- 
ści marynarskie donoszą o strasznej burzy, która 
szalała 11. z. m, w Islandji. Zatonęło 19 okrę- 
tów, po największej części norwegskich, rozbitych 
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Charakterystycznem ze względu na postępo-, miast organa opozycyjne biorąc te doniesienia na 
wanie opozycji wierno konstytucyjnej jest ostatnie | serjo, zarzucają gabinetowi zdradę kraju, zrzecze- 
wystąpienie dwóch  najwybitniejszych organów nie Się Alzacji i Lotaryngji i wydanie Francji 
fakcyjnych: Deutsche Ztg. i Neue fr. Presse, Pod-|w niewolę niemiecką. Jest mowa o częściowej 
czas gdy pierwsza śpiewa hymny pochwalne na cześć | zmianie gabinetu; Waldeck: Rousseau miałby ustą- 
Niemców styryjskich, którzy się nigdy nie zgodzą |pić a miejsce jego zająć Ranc, właściwy przy- 
na wydzielenie ze swej ciaśniejszej ojczyzny ka-|wódca większości w labie. | 
wałów kraju dla zbudowania przyszłego Lugdunie odbyło się bardzo burzliwe 
państwa słoweńskiego — żali się druga, | zgromadzenie robotników, na którem radykalny 


LJ e e o 
Sejm galicyjski. 
(10. posiedzenie, II. sesji, V. perjodu Sejmu.). 

Lwów 3. października, 
Początek posiedzenie o godzinie 11. min. 45. 
W Isbie pojąwia się ks. Albin Dunaj ewski, 
biskup krakowski. | 


P. Max otrzymał 4-dniowy urlop. 
P. R. Potockiem u, którego p. minister rol- 


wiadomość podana przez dzienniki o zarazie by. | 
dła w Preszburgu jest prawdziwą. Rząd wę- 
gierski odpowiedział, że był tylko jeden wypadek | 
podejrzany i że targ presaburski na razie zam- 
knięto. Podejrzane o zarazę bydło pochodzi z tej 
samej okolicy w Siedmiogrodzie, z której "przed 
2 tygodniami pochodziły woły w Wiedniu również po- 
dejrzane o zarazę. We Wiedniu powszechnie są- 
dzą, że bydło przemycone zostało a Rumunji do 
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że Czesi i ich sprzymierzeńcy feudały i klerykały 
nie chcą się zgodzić na podział kraju, który je. 
dyny jest w stanie umożliwić spokojne pożycie 
pomiędzy Niemcami a Czechami. 

W Sejmie gradeckim interpelował poseł R a- 
jez namiestnika z powodu niesprawiedliwego 
składu komisji egzaminacyjnej dla szkół ludowych 
i wydziałowych, w których nie ma ani jednego 
członka władającego językiem słoweńskim; żąda 
osobnej komisji dla kandydatów słoweńskich w 
Marburgu i pyta się primo dla czego Rada szkol- 
na poleciła nieegzaminowanego kandydata na ko- 
misarza egzaminacyjnego dla języka słoweńskiego, 
secundo czy myśli Rada szkolna proponować na 
rok przyszły kandydata egzaminowanego. 

Minister wojny hr. Bylandt Rhel dt wy- 
cofał się zupełnie w kwestji założenia Josephinum 
w Wiedniu, a to w obec sprzeciwiania się temu 
obu ministrów finansów. Aby odwrót ten zama- 
skować, oświadcza minister Bylandt, że cofa na 
rok jeden swój projekt, który miał być przedło- 
żony tegorocznym delegacjom, gdyż kwestja zało- 
żenia Josephinum jeszcze niedojrzała do rozprawy 
nad nią. 

Politik donosi, że wkrótce ma być zwołany 
pod auspicjami Schónerera wiec rzemieślniczy 
w Opawie. s 

Węgierski dziennik urzędowy ogłasza nomi- 
nację nadżupana Franciszka Beniczkiego sekreta- 
rzem stanu w Ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Beniczky należał przed dwoma laty, jako poseł, 
do umiarkowanej opozycji W kołach parlamen 
tarnych głoszą na pewno, że nominacja hr. Ste- 
fana Szaparego ministrem honwedów została już 
dokonaną i w najbliższym czasie zostanie publi- 
kowaną. Hr. Stefan Szapary jest kuzynem ministra 
skarbu i bratem fmp. Szaparego. Obecnie pia- 
stuje on godność nadżupana komitatu peszteńskiego 
i kwestora Izby wyższej; gdzie należał do przy- 
wódców opozycji przeciw ustawie o małżeństwach 
mięszanych. 

Przechodzenie Rosjan i Polaków na teryto- 
rjum pruskie ulega teraz nader ścisłej kontroli. 
Skoro się tylko zbieg pojawi, władza miejscowa 
winna natychmiast o tem donieść wyższemu urzę- 
dowi, skonstatować osobiste stosunki interesenta, 
wywiedzieć się dokładnie, gdzie przebywał przez 
ostatnie dwa lata, czy zadośćuczynił powinności 
wojskowej i czy nie popadł poprzednio w śledz- 
two. Jeżeli zbieg, któremu naszelny prezes udzie 
lił pozwolenia pobytu, chce się wynieść w inne 
strony, wójt lub właściciel dóbr o tem landratowi 
donieść winien. Zbiegów, którzy się zajmują że- 
bractwem, włóczęgą lub są niebezpiecznymi, jak naj- 
spieszniej wydalić należy. Decyzji landrata wtedy 
tylko zasięgnąć należy, gdy chodzi o wydalenie 
zbiegów, którzy poprzednio już raz w jakiem 
miejscu byli osiedli. 

Nie wyczerpany w pomysłach N. W. Tagblatt 
donosi, że przed kilku dniami odbyła się w Pe- 
tersburgu konferencja Rosjan, Polaków, Czechów, 
Serbów, Bułgarów i Kroatów, która uchwaliła 
zwołać na rok przyszły z powodu uroczystości 
tysiącletniej rocznicy śmierci apostoła Cyryla 
w Zagrzebiu powszechny kongres słowiański. 

Pruska „Rada stanu“ miała rozpocząć swoje 
posiedzenia w połowie września i obradować obe- 
cnie w najlepsze, a przewodniczyć je] miał na- 
stępca tronu, co uważano jako zapowiedź dalszego 
ciągu rozmaitych reform. Tymczasem następca 
tronu wyjechał na kilka tygodni do Szwajcarji, 
a stamtąd udać się ma na dłuźszy czas do Wies- 
badenu, o Radzie stanu zaś nic nie słychać. 

Neue fr. Presse donosi a Paryża, że obcho- 
dzono dzień przyłączenia Strassburga do Francji 
bankietem. Przy tej sposobności uderzył znany 
Deroulede na prezydenta ministrów Ferry'ego, 
który chce skierować nienawiść Francji zamiast 
ku Niemcom ku Anglji. Myśleć wolno nam — 
wołał Deroulede — o jednej tylko wojnie, o u- 
wolnieniu Alzacji i Lotaryngji i w niósł toast na 
powodzenie aljansu francusko-angielskiego, a nie 


francusko- niemieckiego. ls. | 
Francuskie ministerjalne dzienniki ignorują 
zupełnie wspomniane przez nas wczoraj doniesienie 
pisma Tólógraphe o francusko-niemieckiej aoi 
ato- 


wraekomo zawartej przez barona Courcel. 


deputowany Andrieux, usiłował wykazać eko- 
nomicane powody obecnego bezrobocia i stagnacji 
ogólnej w interesach, jako to: traktaty handlowe, 
taryfy kolejowe i cały francuski system cłowy i 
podatkowy. Z zmianą w tych wszystkich kierun- 
kach nastąpiłoby polepszenie doli robotników. 
Wywody te nie trafiły do przekonania tłumu i 
zainterpelowano mowcę, czy gotów jest stanąć 
na czele robotnitów i w danym razie przemocą 
zdobyć każdemu kawałek chleba (i sztuki mięsa). 
Andrieux dał odpowiedź wymijającą. To wywo: 
łało wielką burzę; nazwano go jezuitą, zdrajcą 
rewolucji it. p. i uchwalono na wypadek nie 
dojścia układów między merem miasta a rządem 
o rozpoczęcie robót publicznych w Lugdunie, u- 
rządzić wielką manitestację robotników. 

Do Pol. Corr. piszą z Brukseli, że ruch re- 
publikański objawiony podczas protestu przeciw 
nowej ustawie szkolnej wcale jest nieznaczny. Na 
czele tego ruchu stoją ludzie bez nazwiska, a za 
nimi nieznaczna garstka. Poszukiwania policyjne 
podjęte przy tej sposobności skromny bardzo do- 
starczyły materjał. Miano wszakże znaleść bomby i 
przyrządy eksplodujące. 

Ks. Aleksander otrzymał, jak donosi Pol. 
Corr., z okazji urodzin liczne telegramy z całego 
kraju. Rząd prowincjonalny wschodniej Rumelii 
nie przepuścił wiele telegramów z powodu ich 
treści unionistycznej. W Bnłgarji bynajmniej się 
nie gorszą tem, wiedzą bowiem, że rząd wscho- 
dniej Rumelii spełnił tylko obowiązek. 

Stan zdrowia króla duńskiego wzbudzą po- 
dobno poważne obawy. 

Wybory do zgromadzenia prowincjonalnego 
w Filipopolu odbędą się, jak donosi Pol. Cor., dnia 
5. października. Spodziewają się powszechnie, że 
wybory te wypadną w duchu konserwatywnym. 

, W Londynie zaprzeczają sensacyjnej wiado- 
mości o sjeździe ks. Bismarka z Gla d- 
stonem. 

, Z Londynu donoszą, że z okazji kwestji 
egipskiej pojawiła się myśl, czyby nie należało 
starać się o to, aby ogłosić Egipt i Afrykę środ- 
kową neutralnemi. 

, Chinom grozi powstanie w niedawno zdoby- 
tej prowincji Kaszgarskiej, gdzie wicekról sabro- 
nił Mahometanom pielgrzymki do Mekki. Wysłali 
oni dputację z przedstawieniami do Pekinu, ale 
tymczasem stoją pod bronią. 

Jak Pol. Cor. donosi z Londynu gabinet Glad- 
stone a uznaje prawo mocarstw interweniowania 
w finansowych sprawach Egiptu, zaprzecza 
atoli, jakoby Anglja dopuściła się zerwa- 
nia ustawy likwidacyjnej. Egipt był zmuszony 
stosunkami do tego postępowania, a choć Anglja 
rzeczywiście doradzała tego kroku, spada mimo 
to odpowiedzialność za uchwałę bezwarunkowo na 
rząd egipski, 


udział i okaże przy tej sposobności zupełną bez- 
interesowność swoją. 


Dziennik World opowiada, że na propozycję 


p. Gladstona książę Richmond and Gordon pra- 
cuje a polecenia królowej Wiktorji nad kompro- 
misem między rządem angielskim a opozycją 
4 ka darozmy wyborczej dla odwrócenia gro- 
AA onfliktu między obiedwiema Iabami parla- 
„Z Aleksandrji donoszą, że jenerał Wolseley 
oświadczył, iż spodziewa się przepędzić święta 
Bożego Narodzenia razem z Gordonem w Char- 
tumie. Wydany został rozkaz do ekspedycji woj- 
ska w górnym Nilu, aby 45 okrętów z czerwone- 
mi latarniami udało się jako awangarda a inne 
okręty z białemi latarniami w grupach po 50 
mają płynąć za sobą w odległości drogi jedno- 
dniowej. Każdy żołniera otrzyma parę okularów, 
welon i kieszonkowe cedzidło do filtrowania wody. 
Rownież każdy okręt otrzyma przybory do łowie- 
nia ryb. W nieprzyjacielskim obozie w Suakim 
eksplodowała mechaniczna mina a 38 funtami 
bawełny strzelniczej. Minę tę skradli a fortów 
angielskich powstańcy w skutek tej eksplozji za- 
bitych zostało 45, a rannych 15 powstańców. 


a —— 


' Anglia spodziewa się, że teraz gdy 
wykonanie ustawy likwidacyjnej okazało się nie- 
możliwe, mocarstwa poczymią kroki do rewizji 
tejże. Anglia weźmie chętnie w tych obradach 


nictwa zaprosił do towarzyszenia po kraju, udziela 
Izba 14 dni urlopu. 


dni,żaśp. Augustynowiczowi l4dni vrlopu. 


P. J. Tarnowskiemu 7 


Sekretarz p. A. Jędrzejewicz odczytuje 


spis petycyj. 


P. marszałek prosi o upoważnienie wy- 


słania 3 powodn imienin Najj. Pana telegram z 
wyraaem hołdu. 
cześć Najj. Pana: „Niech żyje,“ — który Izba 
powtarza. 


Wnosi trzykrotny okrzyk na 


P. Polanowki uzasadnia swój wniosek w 


przedmiocie zbierania dat o stanie gorzelni. Prze- 
dewszystkiem konstatuje z ubolewaniem i zdziwie- 


niem, że ani życzenia kraju, ani gorliwe starania dele- 
gacji naszej nie potrafiły uchronić gorzelnianego 
przemysłu naszego od ciężkiego podątku. Jest to 


po prostu klęska, a której sobie zdać sprawę ma-| w niebezpieczeństwie. 


simy, jeżeli chcemy nauczyć się pracować. Po- 


winniśmy zebrać szczegółowe daty, ażeby sięż przeprowadzony zostanie w Odesie przy drzwiach 
przekonać ile kraj traci. Bo nie jest to bynaj*; 


mniej strata małej grupy wielkich właścicieli 
ziemskich, ale strata kardzo wielu producentów; 
nawet i włościanin biedny tracić musi przez zni- 
żenie cen jęczmienia i kartofli. Mowca jest prze- 
konany, że na podstawie dat, które będą zebrane, 
słuszność mu przyznają nawet ci, którzy w po- 
datku gorzelnianym rzecz pożądaną upatrywali. 

Przyszły układ z Węgrami „w tej kwestji 
doprowadzi a pewnością do zniesienia systemu 
pauszalowego. (Brawo!) 

, Wniosek odesłano do komisji gospodarstwa 
krajowego. 

Hr. J. Tarnowski (nie obecny) rezygnuje 
przez usta p. J. Stadnickiego z mandatu do 
komisji kolejowej. 

P. Stadnicki stawia naglący wniosek, ażeby 
w miejsae ustępującego wybrać dziś jeszcze inne- 
go. Wniosek przyjęto. 

W uzasadnieniu swego wniosku o wykłado 
wym języku w szkołach ludowych i średnich, za- 
biera głos p. Romańczuk. 

Przedewszystkiem stwierdzą, że ustawodaw- 
stwo państwowe i krajowe zawiera wiele sprze- 
czności pod względem  kwestji, od kogo zależy 
ustanawianie języka wykładowego. Ustawy krajo- 
we zaś są poprostu niesprawiedliwe. W praktyce 
rozstrzygają w tym względzie gminy, które szkoły 
utrzymują. Jest to nie aawsze dobrze, gdyż staje 
się często źródłem agitacyj i niesprawiedliwości. 
W miasteczkach Rusini często bywają w większo- 
ści, mimo to nigdzie prawie w miejskich szkołach 
nie jest język ruski wykładowym. Mowca przyta- 
cza liczby ludności ruskiej w niektórych miastach, 
które szkół ruskich nie mają Pochodzi to po 
części ztąd, że żydów liczy się do polskiej ludności. 
W Drohobyczu np. jest Rusinów więcej niż Polaków, 
m'mo to szkoły ruskiej nie ma. W Jaworowie i 
Horodence Rusinów jest więcej niż wszystkich in- 
nych narodowości, a mimo to szkół ruskich tam 
nie ma. Tak sam rzeczy stoją w gimnazjach. 
Rusinów jest w Galicji 2*/, miljona, musiałoby 
więc być w Galicji 10 gimnazjów ruskich. Jest 
zaś tylko jedno. To samo wynika z liczby uczniów. 
Oto są skutki ustawy krajowej. Przeciw temu 
stosunkowi protestuje naród ruski i jego przed- 
stawiciele oddawna, jednakże bea skutku. Do za- 
radzenia złemu dąży nowela przez mowcę proje- 
ktowana. Mowca rozbiera swój projekt wykazując 
jego sprawiedliwą dążność. 

Mowca starał się projekt swój ułożyć prakty 
canie i z umiarkowaniem, tak, iż przeprowadzenie 
Jego nie potrzebuje ani kosztów, ani zachodów. 
Nie domaga się tego, czegoby mógł żądać na pod- 
stawie praw historycznych i zasadniczych praw 
konstytucyjnych. Żąda tylko usunięcia niektórych 
najcięższych nieprawidłowości. Wniosek ten może 
być pożądaną sposobnością dla Sejmu do zrehabi- 
litowania się w opinji świata. 

Wniosek odesłano do komisji szkolnej, 

Do komisji kolejowej wybrano (w miejsce p. 
J. Tarnowskiego) p. Kozłowskiego większością 
3 głosów (przeciw p. Borkowskiemu). 

Godz. */,1 posiedzenie trwa dalej. 


Tolerans wase „Dziennika Polskiego. 


(C.) Wiedeń 3. października. Rząd przedlita- 
wski zapytał telegraficznie rząd węgierski, czy 


Siedmiogrodu. Ponieważ wiele bydła z Preszburga 
przypędzają do Czech i na Morawę, zawiadomiło 
Ministerstwo spraw wewnętrznych odnośne koleje, 
by nie transportowały dalej tego bydła, ale za- 
trzymały je dla odbycia przepisanej kontumacji. 
Starostwom Czech i Morawy nakazano ró- 
wnież zwracać baczną uwagę na te transporty i 
zarządziły one natychmiast potrzebne środki po- 
licyjno-weterynarskie. 

(D) Wiedeń 4. października. Wczoraj o godz. 
9 wieczorem zmarł Mackart. 
(D.) Wiedeń 4. października. Delegacje zwo- 

na d. 27. bieżącego miesiąca. 

Kopenhaga 4. października. Południowe skrzy- 
dło zamku królewskiego „Christiansborg* w pło- 
mieniach Biblioteka i muzeum Thorwaldsenowskie 


łano 


Petersburg 4. października. Proces Deutscha 


otwartych , albowiem akt oskarżenia nie obwinia, 
go o zdradę stanu, ale o zwyczajne morderstwo 
dokonane na jednym a towarzyszów. 


Telegramy biura Koresp. 


Wiedeń 3. października. Namiestnik odpowie- 
dział w Sejmie niższo-austrjackim na interpela- 
cję w sprawie zarządzeń przeciw  zawleczeniu 
zarazy na bydło z targu preszburskiego, że rząd 
węgierski poczynił już energiczne zarządzenia iże 
targ preszburski został odosobniony. Namiestni- 
ctwo zakazało pędzenia gościńcem bydła z kilku 
w pobliżu Węgier leżących powiatów, a pozwoliło 
tylko na sprowadzanie bydła koleją żelazną przez 
Marchegg i Wiener Neustadt. Oberndorfer zapro- 
ponował, aby członkowie niższo-austrjackiego Wy- 
działu krajowego zobowiązali się do pobytu w 
Wiedniu i aby nie mogli być równocześnie człon- 
kami Rady państwa. 

Praga 3. paźdz. Sejm przydzielił wniosek 
Wydaiałn krajowego w sprawie wybudowania mu- 
zeum z funduszów krajowych komisji z piętnastu 
członków. 

Salzburg 3. października. Sejm odrzucił 
wniosek Wydziału krajowego w sprawie zaprowa- 
dzenia ustawy o konsensach małżeńskich. Wnio- 
sk Lienbachera o utworzeniu uniwersytetu 
katolickiego w Salzburgu, został przydzielony 
osobnej komisji. | 

Paryż 3. października. Słychać, że komisja 
budżetowa zaproponuje konwersję renty 4'/, na 
4*/, albo 3'/,. Zaoszczędzenie wynosiłoby 3 mi- 
ljony fr. 

Paryż 3. października. Pogłoska o zastąpie- 
niu Wąddingtona Tricotem pozbawiona 
jest wszelkiej podstawy. 

Kopenhaga 3. października. Na zamku Chri- 
stiansburg wybuchł dziś po południu pożar. Sala 
rycerska zniszczoną, prawdopodobnie także lokal- 
ności Rady państwa. Królewską galerję obrazów 
może się uda uratować. 

Kopenhaga 4. października. Zamek „Chri- 
stiansborg* zupełnie aniszczony.jGalerja obrazów 
uratowana. Załoga rosyjskiego statku wojennego 
brała udział w ratunku. 

Rzym 3. października. Kardynał „Parocchi 
w liście past. oświadcza, że założony przez eks-prała- 
tów Campello i Savaresa „kościół katolicki 
włoski“ jest kacerski, podobnie jak ów założony 
przez ojca Hyacynta, którego tenże jest naśla- 
dowaniem. Zakazuje swoim  dyecezjanom pod 
groźbą wielkiej klątwy łączenia się z nim, albo 
brania udziału w jego uroczystościach. 

Kair 8. października. Kedyw otrzymał tele 
gram donoszący o ponownem opanowaniu Berbe- 
ru. Powstańcom udało się jednakże uprowadzić z 
sobą skarbiec wojenny. 

Wiadomość podana przez Timesa o odwołaniu 
Wolseley'a i oddaniu dowództwa Stephen- 
sowi, została urzędownie dementowana. 

Londyn 3. października. Telegram Baringa 
do rządu potwierdza odsieca i zajęcie Berberu. 
Po krótkiem bombardowaniu odbył Gordon 
wjazd do miasta, a którego nmknęli powstańcy i 
sprzymierzeni z nimi mieszkańcy. 

Łondyn 3. października. Do Timesa donoszą 
z Aleksandrji dnia 2. b. m.: Wolseleyowi pole- 


Serra e 


-e—a 


banknoty 20670, Akcja kredytowe 485—, 


60 mniejszych łodzi rybackich, a 32 statków mo- 
cno uszkodzonych. Zginęło wielu ludzi. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 4. października godz. 10. min. 30, Akcje 


kredytowe 288 20, Anglo-Austr. 105 —, Akojo banku Union 
87-75, Kolej 
Renta papierowa —*—, Listy zastawne galic. banku hipot. 
——, Galicyjski bank rustykalny —*—, Obligi 4*,"/, 
nożyczki krajowej z roku 1888 91'—, 
1864 ——, Napoleonder 9'66'/,, Rubel papierowy 123'/,. 
Usposobienie : bez życia. 


Karola  Lmdwika 271*—, Połudn. —'—, 
Losy z rskn 


Wiedeń d. 3. października godz. 5 min. 51. Jednolity 


ding państwa w banknotach 60:95, w srebrze 81'95, Renta 
w złocie 10290, 8*/, sustr. renta marcowa 95'90, Akcja 
banku wiedeńskiego 857*—, kredytowego 28330, Londyn 
121:70, Srebro ——, 
men. 577, 100 marek niemieckich 59-70. 


Napoleonder 9-661,, Dakat ces. 
Berlin å 3. paździsraika godz. 5 min. 30. Rosyjskie 
Lombardy 
252'.—, Galicyjskie 113:50, Kolei rumuńskiej 63-90, Austrju- 
okie banknoty 16735. Po zamknięcia giełdy: kredytowy 
—=—, Lombardy — —, 

Paryż 3'/, Renta 7835. 

Telegramy zbożowe d. 3. października. Wio- 
deń: Pszenica 7:75, do 9-— złr., żyto —'— do = — 
złr., jęczmień —— do —— zr., dza —*— do 
—— zir., owies —'— na ——, okowita pr. 10.000 liter 
procent 30'2% do 30'50 złr. Budapeszt: Pszenica 100 
kilogramów (na jesień) 786 do 7:88 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) —*— złr. Barlin: Pszenica żółta 
ma lipiec) 148'26 m, żyto —'— m,  spirytns loco 
46:90 m, olej rzepakowy 5160 m. Paryż: mąki 159 
klgr. 45:25 fr., olej rzepakowy —'—, spirytus —'— fr. 

Nafta. Wiedeń 4 października: 14— do 1425 
Brema: 7:45 do ——, Hamburg: 760, na październik 
7:50, na pażdziernik-gradzień 7:75. Antwerpjs: na paź- 
dziernik 19-—. Nowy-Y ork: 8'—. Filadelfja: 8—. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


„. Specjalneści i średki uniwersalne francuskie i ince, 
jak przez nią jak przez izne firmy ogłaszane. (1) 


Zlecenia giełdowe 


uskutecznia 


pod korzystnemi warunkami 
bezzwłocznie i sumiennie 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
WE LWOWIE. 4 


Poranki muzykalne koncesjonowanej szkoły mu- 
zycznej p. L Marka rozpoczynają się jutro w niedzielę 


o godz. 11 z rana. 


NADESŁANE. 


Loterja Kincsem. Rozsprzedaż losów Kinosem po- 
wierzoną została przez węgierski Jockey-Club wiedeńskiemu 
domowi basnkowómn F. Weymann & Comp., (I. Bórsegasee 
12 i I. Wollzeila 34). Tak cel dla kraju pożyteczny, jako 
też wyborny plan gry, umożliwiający na 10.000 trafnych - 
wygrać 50.000, 20.000, 10.000, 8000, 6000, 5000 złr. itd., 
a to tylko za 1 złr., zasługuje na uwagę, jest również 
i to, że każda wygrana wypłaconą bywa przez (Jockey-Club 
w gotówce nstychmiast po ciągnieniu po odtrąceniu 209/,, 


Adwokat Skwarczyński 


przeprowadził się 


pod 1.5, przy ul. Franciszkańskiej. 
p 


Aleksander Winter 


e. k. Notarjusz 


objął urzędowanie we Lwowie z dniem 1. Października 1884 
Kancelarja znajduje się przy ulicy Trybunalskiej pod 
1. 16, I. piętro. 2633 1—3 


Do dzisiejszego numeru „Dziennika 
Polskiego“ dołączamy czwarty arkusz 
powieści „Nurek.* 


PIAP POS PI PAEA PAAGA BR f 
W skutek uchwały Wydziału wierzycieli upadłej firmy Nowe tanie wydanie powieści 


KROPF & BOMBACH | OGNIEM i MIECZEM 


zostanie 
H. Sienkiewicza 4 tomy 


Fabryka szkła w Żółkwi š SEE 
wraa z obszarem przeszło 40 morgów, zabudowaniami mieszkalnemi, $ > zain". 
SA > 4 GUBRYNOWICZA i SCIIMIDTA 


całem uraądzeniem i zapasem towarów i materjałów ryczałtem, je- 
dnak a zastrzeżeniem potwierdzenia ogólnego zgromadzenia wierzy- wa TRJÓTTE 
Cena 5 złr. 20 cnt. wal austr. 


OOOOOODOCOCOGOOODODDOSOE 


JAN IHNATOWICZ 


Poleca: 


NICRETINA. 


Po dłagiem doświadczeniu ndało mi się wynaleść wyborny środek do na- 

tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 

ciemny; jest on znpełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. — 
Cena 1 złr. 


Środki do wywabiania plam: 


Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłnszczu, piwa, mleka, pleśni 


rasy poprawnej , . 
sztuk kilkadziesiąt, jałownika, jakote. 
krów, odbędzie się w Rohaczynie pod 


Brzeżanami poczta Kurzany 
w dniu 12. października b. r. 


ADOLF SILBERSTEIN 
PRZEDTEK J, Nenhi fer 


FHAN 


WE LWOWIE 


ADOLF SILBERSTEIN 


przedtem 


J. NEUHÓFER 
Optyk ì Mechanik 
we Lwowie ul. Karola Ludwika l 9. 
i róg Sykstuskiej l. 1. 

Największy skład towarów optycznych, 
mechanicznych. fizykalnych i matema- 
tycznych po eenach najtańszych. 

Uwaga!!! Okulary i cwikiery ze szkła- 
mi dymnemi lnb niebieskiemi w oe- 
nie bO ot., 76 ct, złr. 1 do złr, 20, 

Telegraficzne dzwonki domowe 1 poko- 
jowe urządzam w miejscu 1 n8 pro- 
wincji. 

Naprawy optyczne i mechaniczne wy- 
konuje jak najstaranniej po cenach 
bardzo umiarkowanych. ) 

Zamówienia z prowincji wysełają się 
starannie pakowane za zaliczka od 
wrotną pocztą, 2540 24—7 

Wszystkie przedmioty osohiście kupio 

ne lub sprowadzone mogą być do- 

wolnie odmienione bez dopłaty. 


z 


cieli poniżej ceny szacunkowej sprzedaną. i 
Interesowani raczą się o bliższą informację zgłosić do podpi- 
sanego zarządcy masy rozbiorowej. 2627 1—2 


2612 2—3 


Lwów we wrześniu 1884 r. . it. p. 35 ont. — Benzolina,wywabia plamy tłuste, pokostowe i pok. 
Dr. Edwin Herschmann. TE me 20 i 30 ont, — Elilins.wywabia plamy z farb od podłogi, fakon 3% cnt.— 
ON a a PTA a aaa a BF Najzupełniej SE Jawelina, wywabia plamy owocowe iz wina czerwonego, flakon 20 ont— 

a . 


Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i 


pewne interesa giełdowe. 


` owog! Prospekta, jak długo zapąs wystarczy, franco i NOŚĆ! 


gratis. Egzempłarze próbne pisma dla spraw 
DOM BANKOWY „LEITHA“ (Halmai) Wien, Schottenring 15. 


Znakomite czernidło glicerynowe 


pachnące do obuwis, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pę- 
kania, pudełko po 10 i 20 cnt. 


Smarowidlo litewskie 


da abnwia i skór, miękczy skórę, czyni ją, nieprzemakalną i trwałą pn- 
dełka pa 50 ant. 1 « złr. 


Atrament czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny izu- 
R pb nieszkodliwy, flaszeczka po ont. 10, 17, 25, 30 i 60. i 


Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony flaszka 10 i 15 cnt, 
Farby do stempli 
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, fiaszeczka po 15 cnt. 
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma 
medalami zasługi. 2484 31—0 


Składy własne fabryczne we Lwowie nlica Halicka I. 25, 
w Krakowie Sukiennice l. 20, oraz nabyć można w aptekach: w Prze- 
myślu p. Nahlika; w Jarosławiu p. Wisłockiego; w Rzeszowie p. Karpiń- 
skiego i w droguerji p. Zacharskiege ; w Stanisławowie p. Macury; w Tar- 
nopolu p. Jamrogiewicza; w Samborze p. Maresza; w Kołomyi p. Stenzła; 
w Mielcu p. Pawlikowskiego; w Tarnowie pp. Wierzycki i Pion. 


O GOOCGCOREDOGOOOEEEEKGO- 


Do wydzierżawienia 
majątek dwie mile od kolei Czerniowieekiej od- 
legły, w dobrej glebie, z obszarem 570 morgów 
ornego pola, 160 morg. łąk i sianożęci, razem 
730 morgów, ze sadami, prawem propinacji itd. 

Okolica zdrowa i przyjemna. 
Bliższa wiadomość w kancelarji adwokackiej 
Dr. K. Żywiekiego w Tarnopolu. 


giełdowych p.t. „Leitha“. Broszura bezpłatnie. 


i—i 


Na sezon teraźniejszy 


sprowadziłem do mego od przezsło 25 lat P. T. Publi- 
czności znaneho handlu, wybór najmodniejszych to- 
warów bławatnych, płóciennych, sukiennych, 
jedwabnych, jakoteż dywanów perskich i bielizny 
stołowej, ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję takowe 
po najtańszych cenach. — SKLEP mój znajduje się 


SS pod |. 13, ulica Żółkie wska, 28 


naprzeciw synagngi niemieckiej, wchód przez sień. $ 
Z wysokiem poważaniem 2:91 3-6] 


Ntcaier V7idrich. 


2588 3—3 


Alabastrowo białą 

najpiękniejszą i najtrwalszą farbę dobrze kryjącą, 

szybko schnącą i z pięknym połyskiem do prze- 

ciągania drzwi, okien i t. p. 2649 30—0 
polecają 


HANKE Lwów. 


X 


HÜBNER i 


ÉL 
"FORTEPIANY 


zupełnie nowe słynnej firmy Hamburgera lub 
Chytraczka z amerykańską konstrukcją 
poleca 2583 10 -10 


A. ALSCEER 
ul. Akademicka 1. 28. 


T a wyja! 


s . . 2569 TUR 
Do wydzierżawienia E /* ne a Pe 


tnego wchodzące 


folwark na gościńcu rządowym w 
wielkim wyborze 


położony, z obszarem 460 morg. roli 
90 morg. łąk, 2625 1—6 

Bliższych wyjaśnień udziela Za- 
raąd dóbr Krakowiec pod Radymnem. 


Poszukuje się 


zdolnych agentów 
do sprzedaży masz:n do szycia 


za prowizją i odpowiedniem wyna- 
grodzeniem. 2622 4—3 

Zgłoszenia przyjmuje Administracj: 

„ Dziennika Polskiego“ pod literami Z. Z. 


"Młody człowiek wszystkie skutki onanji, jako to; polucje, 


posiadający gruntowny i nader ułatwiony Tiekimo płciowe, oraz będące w po- 


EKSTRAKT ROSLINNY 
(Vegetabilien Extrakt) 
Dr. SCHWAIGERA 


leczy pod gwarancją w , przeciągu 4 tygodni innym odpowiednim zawodzie 


Adres pod literą K. S. 
restante Mielec. 


Podaptekarz 


poszukuje zajęcia w aptece lub 


2606 2 2 


R + A EO YATO W A EJ JET DO CE W PO AE TY 


WINOGRONA z Feslan szczem włoskiego 


poleca 


DZIENNIK POLSKI. 


2581 6—0 


KAROL BALLABAN 


na prowincji rozseła odwrotną pocztą. 


Bielizna trykotowa 
systemu prof. dr. Gustawa Jiigera. 608 1-1 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
że za pomocą maszyn skonstruowanych umyślnie dla bie- 
lizny trykotowej, mających tę własność, że szwy przez nie 
sporządzone nie rwą się, wyrabiam z materyj trykotowych, 
produkowanych przez c. k. uprzyw. fabrykę sukna cien- 
kiego i towarów modnych z czystej wełny owczej, niefar- 
bowanych, koszule męskie i damskie, kaftaniki, kalesony 
itp., według przysłanej miary. Cenniki na żądanie franco. 


poste 


© 


GO>QCOOCOCEEO 


| 


1 arcy zaciera 4) A KTK „ma NTN | 
AW CJ PTA AA m ak © m 


OQOOOOOCOCGOODOOCOOOOCCOOGOCOCOCGOO 


Magazyn mód męskich 


„A la ville de Paris“ Place Halicki 1 2 
(obok handlu specjalitetów) poleca 
Koszule męskie najlepszego gatunku po złr. 1'35, 1-80, 2-20 
2:60, 2:75 i 2:90. Kalesony, szkarpetki, chustki, szelki itp. 
Krawatki w ogromnym wyborze po najtańszych cenach. 
Rekawiczki glaceć jelonkowe. 
Na sezon teraźniejszy, kaftaniki, spodnie, kamizelki do polowania. 
Parasole jedwabne i wełniane. Plaidy i kocyki angielskie. 
Perfumy, woda kolońska i mydła. 2592 8—10 
Towary galanteryjne i przybory do podróży, 


1 


Najwieksza w zrajul 


CZYTELNIA 


polska, francuska, niemiecka i angielska, 
tudzież 2525 20-0 


WYPOŻYCZALNIA NUT 


na fortepian. inne instrumenta i do śpiewu 


GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA 


pod zarządem 


OBEOCOOCCEOODECOCCOCC-GOOCOQOCO0G 
a zc 


BOODOOOCOO>OOCOCOOO 


aposób nauki początków gry na fortepianu: jfzątkach choroby nerwów i mlecza pacie 
aw dla dorosłych), życzyłry zatrudni/|rzowego, wszystkie zaś inne choroby płcio- 

Gi AE 'kcyj po dom» h prywatnych we w jak najkrótszym czasie, 
na wsi, i prósz nadzoru nad dziećm: Dostać można flakon po © złr. wraz 


14 
Rzymskie Marony 
o się zająć rachunkowośsią lub bié po |z opisem użycia i ód 4 bez- 


mocnym przy gospudaratwie tak polnem jak |pośrednio u 6 31—52| wielkie Ia 5 kilo po złr. 150. 


pi 
| oliwa wiadomość pod dode JW. Dr. SCHWEIGERA w uż, Pomarańcze olbrz. z Jeruzolimy 1'95 
VIII., Laadong. 29. Cytryny mesyńs. 40—50 sztuk 1 [SB NOV VTNOCTN 


ulica Krakowska 1. 20 III. piętro. 
SEEM w 5 kal. koszach rozsyła bez kosztów 


Naterję wetniane i jedwabne na suknie |" = Triest 
i do pokrycia futer, lo sprzedana sprzedania realność 
sukienka „loden“, kaszmiry ) aksa- KG i Ahe, 
mity, welwety „non pareil“ i flanele 
we wszystkich możebnych wyrobach 


dra Ksawerego Gajewskiego 
i po najumiarkowańszych cenach 


we Lwowie. 2610 2-3 
polecają 2629 1—20 


ST. M"RKIEWICZ 
STAGHIEWICZ I ABRYSOWSKI 


| OUI 


we Lwowie, w Rynka 1. 42 
poleca t rozseła pocztą franko 


AW IE 
w doborowych gi tunkach 


w woreczkach 5 kilowych po 


Rio żółta pospolita . . . . . . zł. 6'40 
Santos żółta, czyste zdrowe ziarna „ 6'80 
Colomba żółta, duże ziarna . .„ 7206 
Domingo blada, cobra w smaku „ 760 

BAZYLEGO TO W ARNICKIEGO Portoriko zielona, wcals dobra „ 8—|——— 5 z 
Malabar perłowa 84r: $ 
Laganyra zielona, dobra i arom. y z Sznurówki francuskie 
Kuba ciemno ziel., mocno arom. 

Nastepcy Ceylon plantacyjva, drobniejsza 3 


po złr. 6 
* .-|Stmorówki francuskie C Ceinture" 


Ceylon plantacyjna, grubsza szla- 
chetna 


= je a 5.95 gras. e s jst 


we Lwowie, Rynek I. 32. 


graba . . . « « « a a a s e 10: 
Jamajka zielona, szlachet. arom. „ 10'40 popielate po złr. 250. 
Jawa biała, aromatyczna słaba . „ 10— 
— złotawa 104%| Poleca w wielkim wyborze 


Moka arabska. silna aromatyczna $ 10-00 
Perłowa Ceylon szlachetna w 


smaku 


maai a a Magaza MATKIAWICZ 


St. Jago di Cuba zielona, naj- 8 B- | 
tz. ii j „ 1080! we Lwowie, plac Marjacki l. 10. 


Pierwsza spółka 


KRAWCÓW LWOWSKICH 


pay ulicy Hetmańskiej I. 10. 

2 Zaopatrzywszy swój skład gotowych 
IW sukień męskich w wielkie zapasy : 

Garnitnrów Ti izimowych 
od 13 złr. i wyżej. 

Paleta jesienne i zimowe od 15 
złr. i wyżej. 

Hawolaki 
Marynarki do 
darki z Loden. 

Ubrania dziecione, poleca wszy- 
stko jak najstaranniej wyxonane, 


10:40 
10:80 


rzeka e. k. kraj uprzywil. 


fabryka lamp w Wiedniu. 


Menżykowy, Bundy, 
polowania i gospo- 


: = po cenach nadzwyczaj niskich. N A ETO W E 
Zamówienia ETERS się po cenach jak najamiarkowańszych. s y ze 1 w, 
AWG” Próbki na żądanie wyselamy. "qq 2376 10—0 | | k 
Dziękując P. T. Publiczności za dotychczasowe względy p polecamy się takowem A MR E OWICECZIRA | | 
nadal. Kreśląs z poważaniem ZARZĄD. l aasre 
m EJ m 
olbrzymie pająl=i 


(Sonnenbrenner). 2619 1—10 


SKE ADY: 


wo wszystkich renomowanych handlach lamp w Austrji. 


W łasne składy: 
w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Lwowie, Tryeście, Ber- 
linie, Monachium , Medyolanie. 


UWAGA. 


Każda lampa pochodząca z mojej fabryki zaopatrzona 
jest obok narysowanym znaczkiem fabrycznym. 


i Skad wa Lwowie przy paon Mariackim. 


FARBY OLEJNE 


zupełnie do użycia gotowe, 


do malowania 
domów. dachów; 
sztachet ogrodowych, 
schodów, drzwi, okien, 
podłóg. Ścian i sufitów: 
farby w tabach 
do robót artystycznych 
olejne i aqnarelowe, 
do malowania na porcelanie; 
jakoteż i inne farby 


Od Wysokiego rządu < 


Dra Fr. Lengiel'a 
r Balsam Brzozowy 
A 


NĄ Już sam sok roślinny, który z brzozy płynie, jeżeli się | 
Anit: $ w pień wświdruje, jest od niepamięvnych czasów jak | 
[YA najwyborniejszy środek piękności uznanym; jeżeli go 


i 
pokostowe ilakierowe 


m cenach najnmiarkowańszych 


polecają 


HÜBNER i HANKE 


sare = UW7FOTRZIE. 


"w balsam przeistoczy, to uzyskuje dopiero wtenczas 
prawie eudownej sknteczności. 

Potrze się wieczorem twarz lub inną część ciała, te się w nastę- 
pnym dniu żsnwają prawie niewidzialne łuski ze skóry, przes co skóra | 
białą się staje. Balsam ten gładzi na twarzy pozostałe zmarszczki, i dzió- 
by z ospy, i daje twarzy młodzieńcze wejrzenie, skórze nadaje białość. | 


dziela. Cena dzbanuszką wraz z przepisem użycia 1 złr. 50 ct. n roz- 
sełką pocztową o 10 et. więcej. 

Do dostania we Lwowie u Zygmunta Ruckera w aptece pod „Srebr- 
nym Orłem* przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach u J. Golicho- 
wskiego, aptekanša RE Jal, M 


2545 18--0 


SU UWUSEY WIRY BWIATM W O EIZWAO MA MAD BD 23 


"PAC" 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownieki. 


| R. DITMAR 


delikatność i świeżość. Węgry i wszystkie inne nieczystości skóry wy- í 


BRONISŁAWA WITTRICH 


Bielsko, Szlązk austr. Trappelgasse I. 2. 


11 sztuk 10 złr. 


(Za frankowane nadesłanie losów i list wygranych należy dołączyć 15 centów). 


Trzecia główna wygrana 10.000 złr. w. a. 
Mg" Dalsze wygrane à złr. 5000, 3000, 2000, 1000 itd, $ 
Po odciąznięciu 
BF wypłaca się wygrane gotówką. "Tzg 


Sprowadzić można przez 


Jeneralną Ajenturę Loterji Kinscem 


F. WEYMANN & C= 


dom bankowy wekslarski. 
I, Borsegasse 12. WIEDEŃ I., Wollzeile 34. 


9.go|białe i popielate po A 4, czarne |posznkuj miejsca na prowincji do uczniów 
2572 3—0lze AW średnich; nauki może udzielać 


) 


d 


yo się wedle przepisów wynalazcy w drodze chemicznej 8 


2497 40—0 


Papier z fabryki czarlańskiej. 


|FLA ROLA WILD A. 


we Lwowie, 3, ulica Akademicka, 3, 
zalecają się nejwiększym doborem dzieł najlepszych i 
najnowszych 
i cenami bardzo przystępnemi. 
BEE" Katalogi nsjnowszych tańców i operetek na żą. 
danie gratis i franko. 


Program bezpłatnie franco. 
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G a s OO 
L Paryskie prawdziwe gwaranto- Paryskie 
„ || prezerwatywy wane nieszkodliwe prezerwatywy 


Niezawodne pęcherze gamowe i rybie w różsej jakości à 1, 2, 3, 4 i 5 zìr, 
za tuzin, kapy gamowe (krótkie) A 3 złr. tnzin, gąbki rzezorności '42,8i4 
złr. tuzin, jakoteż wszelkie specjalia gumowe rozsyła pod dyskrecją za zaliczką 
albo za gotówką franco rekomesdowane. 2556 3—) 


Pierre Mounier, magazyn paryskich specjalności gumowych 


Wiedeń. I Karthnerstrasse 14 w bazarze I I. Freiang 2 w bazarze bankowym, 


Zaopatrzywszy mój od lat 20-tu istniejący 


MAGAZYN SUKIEŃ MĘSKICH 


przy ulicy Sobieskiego pod l. 4 się znajdujący 
w najnowsze materje sezonowe, 


mam zaszczyt polecić takowe łaskawym względom Szanownej P T. Publicz. 
ności, nadmieniając przy tej sposobnośoi, że nigdy aukień z mej Figa nie 
dostarczałem do Magazynu „Pierwszej Spółki Krawców Lwowskich“, albowiem 
do tej Spół-i nie należałem i nie należę. 3571 9—12 

Z poważasiem 


Józef Maciulski. 


+05 


2618 1—6 


mp., 


Z dniem 1. lipca 1884 
W ŁAZIENKACH „DIANY“ 


przy ulicy Słowackiego 1. 2, 
urządzony został 


osobny oddział dla Pań. 


W całym zakładzie 


dla Pań usługa kobieca, dla Panów usługa męska. 
Ceny kąpieli: 
Wanna porcelanowa z tuszem i ogrzaną bielizną 
marmarowa z tuszem i ogrzaną bielizną. . . . . . = 
cynirowa z białego jasno polerowanego cynku . .. 
do kąpieli siarczanych 
metalewa lakierowana (email) . . . . . . . . . . . m 
Do abonamentów na 10 kąpieli dodaje się 2 bilety bezpłatnie. 
Na wszystkie potrzeby do kąpieli wydaja kasa łazienkowa marki. 
Mydło żółtkowe 56 ent.||Prześcieradło 
j |Ręcznik 
Kąpiele lecznicze hydropatyczne 
i kspiele do domu po cenach miernych. 2490 30-0 


Zarzad. 


Akademik 


że w A niemieckim. 
Taire zxłoszenia przyjmuje się pod 
Pen Z. P. 18 poste restante Tao 


KSAWERY BUDKOWSKI 


b. artysta baletu teatrów warszawskich, 


odszczególniony świadectwem nzdolnienia 
przez Dyrekcję nauk umiejętności w War 
szawie, rozpoczął 


kurs nauki 
tańców i gimnastyki, 


iak po domach prywatnych, jakoteż we 
Erig zakładzie naukowym, Rynek 
12 I. piętro powyżej handlu korzennego 

p. Kleina. 2575 4—0 


n 
n 
n 


MAGAZYN NOWOŚCI 


dawniej 
M EEKINTUCIHŁE 1i MACHAYVYSKI 
we Lwowie, plac Marjacki w gmachn Banko bipoteczneg e vis-A-via Hoteln Georg'a 
poleca: 
| Parasole angielskie nowego REŻ Wielki wybór wachlarzy, modaychi Pończochy trancuskie p lorowa fil 


automat paragon) po złr. 6:50 po złr. 140 3, 4it. d'ecosse we wsz stkich najnowszych 
s it. d ) ? j dd kolorach i jedwsió po złr, 1:Ł0. 


2560 7—0 


L. 


7, 


En-tout-eas po złr. 5:50, 6:50. 

Dla dam najmodniejsze konfekcje, 
to jest: 

Botandy, popop po złr. 42, 24, 


i 


Gorsety francuskie, po złr. 6. 


Skarpetki angielskie fil d’ecosse wel- 
niane i jedwabne tuzin zł, 7, 8, 9 itd 


Chusteczki Echarpes koronkowe ozar- 
ne i białe od złr. 2'%0 do 20. 


| 


Kaftaniki fl „| 50oste wełniane, po. | 
cząwszy Od 1 złr, do najlepszych je- 
dwabny: 


Rękawiezki męskie, znane z dobregojPłaszcze gumowe watterproof i re- 
Sabinka po złr 1-80 i 1-80, 2. versible, suknem pokryte po złr, 15, 


Rękawiczki damskie o 3, 5 i 10 gu- 
zikach, po złr 1'30, 1:50 it. d. 


i 


Rotandy diaii futrem podszyte 


po złr. 35, 45, 66, 96. SLA W ize- 16, 17 i te a prochowee 
apelusze męskie filoowe najno angielskie P 
Płaszeze i paletoty angielskie (Wat- fasonu, czarne, hronzowe i popie- glein jm... 


terproof) w najmodniejszych fasonach| 80 
po złr. 22, 24 itd. late 


OEI i dolmany cachmirowejKapełusze składane atłasowe, po 
jedwabne, ubierane  koronkami| złr. 10 
i ietan po złr. 22, 24, 30, 45. 


Paletociki trisa jersey, po złr. 4:50, 
5:50 i 196 


Pledy, szale i kołdry angielskie no- 


po złr. 2, 41 
we wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd, 


i 


Szale i piedy dla dam 
po zir. 12, 14, 18 i t a 4 


| 


Cylindry Habiga po złr. 8 i 9, 


Koszule > Lepigj białe i kolorowe Po|Kufry, torby i necesairy do podróży 
złr. 3it. w wielkim wyborze. 


Najnowsze kołnierze tuzin *77- 3'60 
Mankiety po złr b i 6 28 a tuzin. 


| 
| 


1 


j 


Czapeczki fatrzanne dla pań, po złr. 
650, 8:50 i t. d. 


»|Wielki skład prawdziwej perfame- 
rji franeaskiej i angielskiej, tylko 
z fabryk renomowanych za granicą, 


A 
Wielki wybór najmodni ejszy ch kra. 


wat damskich i męski 
l Chust batystow®, płócienne i fu- 
(ZA Lai pół to zina po złr. 3 j 4 gdojskład WODY KOLOŃSKIEJ, ņo 
najcieńezych- ont. 50, złr, 3, 3:50i 3 
nana 


Wiele nowości w wyrobach Z brązu, porcelany, szkła i drzewa. 
m WA 
Lampy brązowe nowe Wzory po złr, 6-50, 7'50, l0, 12, 22 do 38. 
| ZZA ni 
BUG" Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne. “ŒP 
a GOO 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


Kapelusze filcowe ubierane dla pań, 
po złr. 6-50, 7+0. 


| 


Wielki wybór biżuterji francuskiej, 


Echarpes i chusteczki 
jedwabne w nowych kolorach po złr. 
6:50, 8:50, 10:50, 14:50. 


SERY E 
L Źwi4zkowa Drukarnia we Lwowie, 


